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Kraków, Niedziela 


22 Kwietnia 1900. 


Rok XTX. 


„Nowa Reforma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rooznia: 


półrocznie 


kwartalnie: miesięcznie 


Wmiejscw +. ARN%. . « „| 2dlokoron 12 koron 6 koron 2 korony 
W Austro-Węg., z przesyłką poczt, | 32  , LF: 8.73% | 2 kor. 70 h. 
W Państwie Niemieckiem 40  , 20) 109% = RUA 
We Włoszech. Francyi, Anglii. Belgii, 

Szwajearyi. Tureyvi 1 inn. krajach 48 , 24 |ed2_ 446 b A 


Oddzielny numer kosztuje 40 h., z przesyłką pocztową 12 h.; i 
ników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 12 h. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko na cały miesiąc. 

Listv z pieniędzmi i przekazy pieniężne ha prenumerate 
Reformy“ w Krakowie, 


nadsyłać franco do Administracyi „N l 
nie przyjmuje się. 


Rehopisów nadsyłanych BRedahcya nie zwraca. 
Adres Redakoyi i Administraoyi: „N. Reforma“ ul. Jagiellońska 10. 


we Lwowie w Biurze dzien- 


i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
Listów nieirankowanych 


Telefon Redakoyi Nr 41, Administracyi 401. 


NOWA 


REFORMA 


Prenumerate przyjmują: 
zamiejsoowa: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsoo- 


wą: Administracya „Nowej Reformy“. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku. — Agencja J. Hopcasa i A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — Handel St. Kar- 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 


lińskiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera, Rynek, — Handel J. Ekiera, ul. Karmeli- 
cka 18. — Zamiejsoową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: Biura dzienników: we 
Lwowie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W Przemyślu Hesze- 
les. — W Jarosławiu L. Strassberg. W Wiedniu pp. Haasenstein 6 Vogler (także 
w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — A. Op- 
pelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norrmberdze) 
(ioldschmied, M. Dukes, H. Schalek, J. Danneberg. 

Publicité A. Lorette, directeur, Rue (aumartin, 61. 


N — Hermann 
— W Paryzu Socićte Mutuelle de 


Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem 


pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — Nadesłane po 
60 h. od wiersza za każdy raz. -- Nekrologia po 30 h. od wiersza. — Głosy pubii- 
ozne po l kor. od wiersza. — Załączniki do „Nowej Reformy“ „(prospekty, cyrkularze, 


ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a L kor. od 


00 egz. dla miejscowych prenum. Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


4 . 
Kraków, 21 kwietnia. 


Piszą nam z Wiednia pod datą 
wczorajszą: 

Im bardziej się zbliża termin otwarcia Rady 
państwa. tem intenzywniejszą staje się dysku- 
sya o widokach, jakie przedstawia przyszła se- 
sya, — Kwestyę tę roztrząsają w rozmowach 
z „wybitnymi mężami stanu" i z wysoko sto- 
jącymi politykami, posłówie mówią o niej na 
sejmikach relacyjnych. a prasa tutejsza zagłę- 
bia się w niej w artykułach wstępnych o tych 
sejmikach. — Doświadczenie uczy jednak, że 
wszystkie proroctwa :w czasie feryj parlamen- 
tarnych o losach polityki gabinetu lub stron- 
nictw parlamentarnych, mają tylko teoretyczną 
wartość. . 

I tym razem wszelkie elukubracye na temat 
sposobu rozwinięcia się położenia wewnętrzne- 
go. zupełnie fałszywy przedstawiają obraz, tem 
bardziej. że niektórzy z polityków, sytuacyę po- 
lityczną omawiających, jak np. pp. Kaicl i 
Kramarz. -uczynili to w sposób taki. jakby 
im o niejasność i bałamutność ich wywodów 
właśnie chodziło. A i odpowiedzi owej „wysoko 
postawionej osobistości politycznej* na pytania 
redaktora „Neues Wiener Journal“ brzmiały 
jak mądrości przysłowiowego filozofa, który 
w tajemniczości swojej powiedział: 

„Ich bin dein Vater Zephises und sage Dir 
nichts. als dieses“, 

W jednym punkcie podobne są do siebie 
wszystkie rozumowania polityczne, a mianowi- 
cie. że żaden z polityków i mężów stanu do- 
brze nie wiedział. jakimby sposobem wyjść 
z tego labiryntu projektów, konferencyj i ro- 
kowań. 

Charakterystycznem jest, że dwaj politycy 
i członkowie jednego klubu, jak dr Kaicl i 
dr Kramarz w gruncie rzeczy sprzeczne wy- 
powiedzieli zdania. /eby zaś zamięszanie było 
kompletne. poseł młodoczeski Sokol wystąpił 
przed wyborcami jako najskrajniejszy rądykał 
i nieuleczalny malkontent. - f 

Jeżeli się jednak zważy. że wszyscy trzej 
przemawiali przed wyborcami, natenczas sprze- 
czność ich wywodów łatwiej sobie wytłómaczyć 
można. Nie ulega wątpliwości, że, no zebraniu 
się Rady państwa, harmonia w klubie młódo- 
czeskim znown hedzie przywróconą i że co dd 
zachowania sig wober ferson 
wniesienia ustawy o wewnętrznym języku urzę- 
dowym klub solidarną poweźmie uchwałę, _ 

O ile z głosów prasy czeskiej jnż dziś prze- 
widzieć można —- ten krok rządu. jako taki, 
nie uzyska aprobaty klnbu młodoczeskiego. po- 
nieważ nie jest stanowczem załatwieniem jego 
żądań, czyniąc je raczej zawisłemi od woli 
Niemców. — Na tle wszystkich przepowiedni 
zatem o przebiegu przyszłej sesyi parlamentar- 
nej coraz wyrażniej występuje widmo obstru- 
keyi., a w ślad za nią § 14! 

Mimo półurzędowych zaprzeczeń twierdzą bo- 
wiem. że podróż ministra Rezeka do Pragi. 
miała cel polityczny i że dr Rezek po odby- 
tych konferencyach z różnymi politykami cze- 
skimi wyjechał -— z niczem. Wobec tego. że 
ministrowi czeskiemu nie udało się pozyskać 
Czechów dla planów gabinetu w sprawie wnieść 
sie mającego projektu, i w łonie rządu liczyć 
się zaczynają z ewentnalnością bezowocne- 
go przebiegu przyszłej sesyi parlamentarnej. 
Widoki zatem bardzo smutne. Jeżeli 
drowi Kórberowi nie uda się wybrnąć z obstru- 
kcyjnego bagna. natenczas system t. zw. rzą- 
dów  nieparlamentarnych doszczętnie będzie 
skompromitowany i chyba najzacieklejszy zwo- 
lennik gabinetów urzędniczych będzie przeko- 
nany. że nie tędy droga. 


Czy sfery decydujące na właściwą drogę wstą- 
pić zechcą czas najbliższy okaże. 
WWE, | | || OOM 


Koregpondencya „Nowej Reformy". 


Poznań, 18 kwietnia. 


(Praca nad oświatą ludu. — Jubileusz Józefa Chociszew- 

skiego. — „Towarzystwo Wiecowe* w Toruniu i jego pro- 

gram. — „Wielki Poznan“ i budżet miasta Poznania. — 
Morderstwo w Chojnicach). 


Oświaty! jak najwięcej oświaty dla ludu! — 
oto hasło, które przewodniczy naszej pracy spo- 
łecznej nad uświadomieniem ludu, w którem 
kryją się siły i zasoby przyszłego naszego od- 
rodzenia. Iążeniem naszego społeczeństwa jest 


zakładanie, ile możności po wszystkich para- 


fiach, bezpłatnych czytelń ludowych i zaopatry- 
wanie ich w książki coraz to Świeże. Jest to 
w pierwszym rzędzie zadaniem "Towarzystwa 
czytelń ludowych, które, jak się pokazuje ze 
sprawozdania rocznego,. dokłada wszelkich . sta- 
rań, aby się jaknajłepiej z zadania swego wy- 
wiązać. A zadanie to nie małe nastręcza tru- 
dności. Towarzystwu brak zasobów do nabywa- 
nia nowości, a raz przeczytane książki, leżą 
następnie bez użytku. Trudno też o akuratnych 
i sumiennie porządek utrzymujących bibliote- 
karzy, przez co książki giną. 

Stałych członków Towarzystwo ma bardzo 
mało między ludem. Ten i ów włościanin za- 
płaci raz lub dwa składkę dobrowolną a potem 
się usuwa. To też stały dochód płynie tylko że 
składek inteligencyi i z jednorazowych darów 
lecz. niestety, dochód ten nie wzrasta, jakby 
było pożądanem. — Warto zaznaczyć także, że 
i między ludem pokazują się te same, że tak 
powiem, narowy umysłówe, które cechują dzi- 
siejszą publiczność czytającą: poprzestawanie 
na czasopismach, a unikanie książki. Jakże 
wielki stąd wypływa obowiązek dla redaktorów 
pism ludowych! Zresztą dotychczasowa litera- 
tura ladowa nie zadawalnia już w wielu wy- 
padkach potrzeb umysłowych tntejszego ludu, 
który zagorzale rwie się do dzieł takiego Sien- 
kiewicza, a tak zwane popularne wydawnictwa 
ludowe już jakoby dzieciństwo odrzuca. Wy- 
dawcy dzisiejszych utworów powieściowych od- 
dałiby czytelniom ludowym wielką przysługę. a 
zarazeju zasłńżyli się społeczeństwu przez tanie 


sgo przez rząd |wydawnietwa współćzesnych powieści. oczywi- 


ściese zdrowej treści moralnej. 

W Gnieźnie obchodzić bezi w duiu 6 maja 
znany pisarz ludowy Józef Chociszewski 
jubileusz czterdziestoletniej pracy na polu lite- 
rackiem. Komitet jubileuszowy liczy w swem 
gronie wiele bardzo poważnych osób i dąży do 
tego,.aby przyjść z pomocą pisarzowi, znajdu- 
jącemu się w trudnych warunkach materyal- 
nych. Człowiek ten pracy mrówczej i niezmor- 
dowanej, a nader pożytecznej, wydał i rozpow- 
szechnił tysiące rozmaitych dziełek i przyzwy- 
czaił lud do czytania. Wzbogacił wydawców i 
drukarzy, 0 jego zaś zyskach powiedział ktoś 
trafnie, że z nim, jak z piłą do drzewa: „in- 
nym z niej pożytek, a dla niej trociny“. Nie- 
chajże choć w starości spotka go zasłużona po- 
moc 1 nznanie!.. P 

Kiedy mowa o oświacie ludowej, wspomnę 
o nowem stowarzyszeniu, które pod nazwą „To- 
warzystwa Wiecówego* powstało w Toruniu 
z zakresem działania na Prusy Zachodnie. Ma 
ono na celu również kształcenie ludu, i to 
kształcenie w duchu narodowo-politycznym. -— 
Zarząd towarzystwa stawia sobie następnjące 
cele: 1) dostarczanie odczytów i wysyłanie mo- 
wców zgłaszającym się towarzystwom; 2) za- 
kładanie stowarzyszeń, gdzie ich nie ma, a są 
siły na kierowników; 3) systematyczne urządza- 


EE = 


Pięć listów filistra. 


Przepisał 


A. Nenwert - Nowaczyńskii. 


(Ciąg dalszy). 


I zaczęliśmy bardzo serdecznie mówić i we- 
soło. zwłaszcza 0 tem że 16 z nas już nie ży- 
ło wcale, kilku przepadło jak kamień w wodę, 
a jeden jest ekscelencyą, który był hrabią. a 
kolegi kapelana przyjacielem. Doktor skończył 
z tymi swoimi nieszczęśliwcami i wrócił do nas 
bardzo wesoły, kazał podać nowe śŚliwowice, 
koniak i zakąski i wraz zaczęli się schodzić i 
inni. Więc rejent Micehalcznk, ksiądz Gozda- 
wicz, wypędzony jeszcze z szóstej gimnazyal- 
nej, ponieważ rzucił książka w łeb katechecie, 
obecnie pleban, nadradca Weiss w złotym cwi- 
kerze (anibym go poznał), aptekarz Mglej, któ- 
ry bardzo piękne poematy i dramaty pisywał 
za młodu a obecnie wynalazł ponos coś, co ła- 
godzi ból w krzyżach i pedogrę i nazwał to: 
Apollon. i mój szczery poczciwy sąsiad z ławy 
szkolnej, Stędzicki, bardzo utalentowany oby- 
watel wiejski. który gra na fortepianie i zaraz 
mnie poznał. Grzmotnęliśmy się w karki, niby 
żartem przypominając sobie szkołę, ale ja go 
za silnie trochę palnąłem, bo aż jękło. Śmie- 
chu było co nie miara, bo i aptekarz Mglej 
z doktorem zaczeli się kułakować i kolejka 
wódki poszła jedna i druga. Nareszcie przyszli 
i ostatni. to jest z Błażejowic chłop zwyczaj- 
ny Ćwiertnia. polska dusza na wskróś, gimna- 
zyum skończył i wrócił na wieś. Zawsze był 


trochę narwany, ale wyobraź sobie moje ogłu- 
pienie, kiedy słyszę jak Wszyscy go niego: Ko- 
lego pośle i pośle Ćwiertnio! Posłem niedawno 
wybrany i do Sejmu i do Rajchsratn i z mini- 
strami za pan brat, podobno dyplomata nawet. 
Powiedzże to pani Młynarskiej, która tak 
chamów nie cierpi, niby że z domu, dyąbli wie- 
dzą co, jak tu z chamem SIĘ Ściskają i staro- 
sty i hrabiowie i ludzie zwykli, a na stanowi- 
skach. Niechże nosa nie zadziera 1 w kapeluszu 
na wizycie nie siedzi, a sznurówkę jej kupię, 
nie zapomnę. Potem jeszcze inni przyszli, i do- 
ktor z szafy bardzo dobre cygara wyciągnął, 
na końcu zaś nasi dwaj sławni artyści: malarz 
Namacalski. .który wsiowe rzeczy maluje i dłu- 
go w Paryżu mieszkał, a wtedy belfrów kary- 
katury takie robił, że w dołkach bolało od śmie- 
chu. I Roświta-Gromadzki, któregośmy WSZYSCY 
przyjęli, powstawszy — ile że był prymusem 
w klasach, zdał „sub auspiciis imperatoris" 1 
jest redaktorem. Poczem poszła znowu kolejka 
wódek i serdeczna koleżeńska gawędka aż do 
siódmej. | 
Wtedy zeszliśmy po schodach do pięciu fia- 
krów dwukonnych, które na nas czekały. aby 
z nami pojechać do teatru, gdzie za wpływem 
Roświty-Gromadzkiego grali „Halszkę z Ostro- 
ga“, na której byliśmy 25 lat temu po zdaniu 
matury. Ale w teatrze oprócz nas i może 10 
osób, choć teatr nowy i wspaniały, nie było ni- 
kogo, tylko lokaje we frakach czerwonych z po- 
wodu naszego zjazdu i wszystkie aktory gra- 
jące w sztuce. Biliśmy, bardzo dużo brawa i 
krzyczeli po nazwiskach aktorów nowych. bo 
starzy już umarli, a został tylko ten, co gra 
amanta, choć już kuleje trochę i została przy 


nie wieców ludowych. gdzie nie mogłyby się 
utrzymać stowarzyszenia; 4) czuwanie, aby w 
każdej parafii istniała i tunkcyonowała przy- 
najmniej jedna bezpłatna czytelnia ludowa; 

5) zakładanie bibliotek dla mieszczan; 6) wy- 
dawanie i rozszerzanie polskich, broszur i pism 
ulotnych. zwłaszcza w miejscowościach, w któ- 
rych nie ma stowarzyszeń polskich ani wieców 
urządzać kie można; 7) pouczanie ogółu o naj- 
ważniejszych przepisach prawnych, zwłaszcza 
dotyczących ochrony i ubezpieczenie robotni- 
ków; 8) dawanie inicyatywy do pracy w kie- 
runku ekonomicznym i do podejmowania dzieł 
użytecznych, zmierzających do moralnego i ma- 
teryalnego podniesienia społeczeństwa: 9) łago- 
dzenie ujawniających się przeciwieństw społe- 
czńych i politycznych, jakoteż nieporozumień 
między redakcyami polskiemi. 

Myśl założenia podobnego towarzystwa bar- 
dzo szczęśliwa; powodzenie oczywiście zależeć 
będzie od sposobn jej wykonania. Na czele no- 
wego stowarzyszenia stoi jako prezes dr med. 
Połewski z Chełmna, wiceprezesem jest ks. pro- 
boszcz Łabuński, skarbnikiem ks. dr Pobłocki. 
W skład zarządu weszłi reprezentanci gazet: 
„Gazety Toruńskiej", „Gazety Gdańskiej", „Ga- 
zety Grudziądzkiej*, „Pielgrzyma“, „Gazety 0l- 
sztyńskiej*. Akcya ma na widoku w pierwszym 
rzędzie ludność kresową, okolice Gdańska i 
Warmię. 

Nie wspominałem jeszcze w swoich listach o 
rozszerzeniu grodu naszego. a tymczasem „Wiel- 
ki Poznań* od przeszło dwóch tygodni jest już 
faktem dokonanym. Zniknęły przedmieścia Je- 
rzyce, Wilda i Łazarz; jest tylko jeden „Wielki 
Poznań*. Do zmiany tej najbardziej spiesznie 
było Niemeom, i oni też zaraz na wstępie osią- 
gnęli z tego korzyść przy wyborach uzupełnia- 
jących do rady miejskiej „Wielkiego Poznania“, 
skutkiem zwiększenia liczby radnych z 36 na 
60. Wybory te, jak wiecie, zakończyły się dla 
nas we wszystkich trzech oddziałach zupełną 
porażką, gdyż nie zdołaliśmy przeprowadzić na 
8 radnych ani jednego Polaka, skutkiem fatal- 
nej klasyfikacyi wyborców podług skali podat- 
kowej, w której kapitaliści niemieccy 1 żydow- 
scy i biurokraci-hakatyści mają nad nami wiel- 
ką przewagę. Polaków głosowało 60 -80*/, 
Niemców tylko 40—509/, a jednak nas pobili. 
Korzystniej . nieco wypadły wybory w przyłą- 
czonych do miasta przedmieściach. gdyż ' tam 
zdełiiiśmy przepfowadzi* wybór przynajmniej 
kilku. Polaków. m 

„Wielki Poznań“ przekształca się na każdym 
kroku na wiełkomiejską modłę, przyczem stara 
się — przyznać to trzeba z uznaniem —- o ulep- 
szenia pod: względem sanitarnym i hygienicz- 
nym. Na tem polu już wiele zrobiono: zasypano 
po części t, zw. zgniłą Wartę, zasklepiono cu- 
chnącą Bogdanówkę, zbudowano rzeżnię miejską, 
a obecnie wznoszą się tanie domy mieszkalne 
dla robotników i nowe łazienki ludowe. 

Nie od rzeczy więc będzie przytoczyć wa- 
źniejsze cyfry z uchwalonego niedawno budżetu 
miasta Poznania, ponieważ dają one pojęcie o 
pracy społecznej i ekonomicznym rozwoju na- 
szego grodu. Ogółem dochód w budżecie zwy- 
czajnym wynosi 4,789.770 marek; rozchód ró- 
wnoważy się z dochodem. W budżecie nadzwy- 
czajnych wydatków tak dochód, jak rozchód 
wynosi 4,738.960 marek. Razem tak dochód, jak 
rozchód. wynosi 9,538.7300 marek. Budżet ten 
nie obejmuje jeszcze „Wielkiego Poznania“. — 
Z powodu przyłączenia przedmieść ustanowiony 
będzie budżet dodarkowy; odnośny preli- 
minarz przedłożono już radnym miasta. 

Morderstwo w Chojnicach żywo interesu- 
je opinię publiczną. Zdaje się, że uwięzienie 
rzerzaka żydowskiego Wolfa Tzraelskiego nie 


przyczyni się do wyświetlenia sprawy. Wolf 
jest notorycznym pijakiem; przy rewizyi w jego 
mieszkaniu mie znaleziono nie podejrzanego. 
Głowa Wintera. znaleziona w rowie na łące, 
musiała tam być zaniesiona dopiero przed kilku 
dmami. gdyż inaczej byłaby już uległa zepsu- 
ciu. Razem z głową znaleziono i wątrobę za- 
mordowanego Wintera. Głowę wydobył z mułu 
pewien robotnik w obecności sędziego śledczego 
Górskiego. Oczy były zamknięte i zalepione bło- 
tem, twarz nabrzmiała, ale mimo to można było 
rysy twarzy dokładnie rozpoznać. Głowa została 
uciętą tuż pod dolną szczęką. a więc szyi przy 
niej nie ma; widocznie mordercy rzucili szyję 
w inne miejsce. Obok głowy znaleziono chustkę 
do nosa, podartą w trzy kawały, i skrawek pa- 
pieru takiego samego, w jakim zawiniętym był 
kadłub, znaleziony w jeziorze mnichowskiem. 

W dniu znalezienia głowy. t. j. w pierwsze 
święto, nie można było dokończyć poszukiwań, 
ponieważ zmrok zapadł. Ludzie. którzy się li- 
cznie zbiegli, strasznie wygrażałi żydom. Gdy 
postawiono straż na owem miejscu. i sędzia 
Śledczy udał się z powrotem do miasta, lud 
szedł za koszem, w którym niesiono głowę Win- 
tera. Wieczorem tysiące ludu przechodziły uli- 
cami, podnosząc groźne okrzyki przeciwko ży- 
dom. Policya i żandarmerya zaledwie zdołały 
zapobiedz burzeniu domów i sklepów żydow- 
skich. Tłumy rozeszły się do domów dopiero 
około północy. Jeszcze jeden ciekawy szczegół. 
W dniu 10 lutego pod adresem Wintera wy- 
słano z Chojnie kartę pocztową z notatką tej 
treści: „Pozdrowienie z Bydgoszczy. Nad tobą 
błyszczą gwiazdy. nad tobą wieje iune powie- 
trze. „Jeszcze raz pragnę cię ujrzeć, a potem 
chętnie wstąpię do mego grobu. Bezimienna, a 
jednak znajoma*. Władze poszukują usilnie 
osoby, która nadała tę kartę, gdyż to mogłoby 
się przyczynić do rozwikłania tajemniczej zbro- 
dni. 


Moskwa, 15 kwietnia. 
(Pobyt cara w Moskwie). 

W niedzielę odbyło się uroczyste przyję- 
cie depntacyj przez cara na Kremlu i 
pochód carski, przyczem car ukazał się 
ludowi z historycznego Czerwonego - Balkonu. 
Już od godziny 8-mej rano Kreml. ulica nad 
brzegiem rzeki Moskwy i Zamoskworzecze za- 
pełniać się zaczęły niezliczonemi tłumami pu- 
bliczności Około godziny 10-tej zjeżdżać się 
zaczęły do Kremin osoby. mające wstęp do 
dworu, jakoteż zaproszeni na uroczyste nabo- 
żeństwo do Uspienskiego Soboru. Dostojnicy 
cywilni i wojskowi i wyższe towarzystwo mo- 
skiewskie niebawem zapełniło sale historycznej 
rezydencyi carów. W sali galowej, w której 
główną uwagę zwraca plafon, malowany przez 
znakomitego Artari, zebrali się urzędnicy dwor- 
scy, a obok w sali św. Katarzyny ustawiły się 
damy, z księżną Golicyn na czele, i panowie, 
posiadający rangi dworskie, z ks. Dołgorukim. 
W sali św. Andrzeja stanęli generałowie, sztab 
i wyżsi oficerowie gwardyi, armii i floty, sale 
Aleksandrowską wypełniły 
moskiewskie, a w sali św. Jerzego zebrali się 
urzędnicy cywilni. przedstawiciele szlachty. 
ziemstw i miast. Wreszcie w okrągłej sali św. 
Włodzimierza zebrali się przedstawiciele kupie- 
ctwa, mieszczan i rzemieślników. tudzież człon- 
kowie komitetu giełdowego. 

O godzinie 11l-tej we drzwiach Czerwonej 
Sali ukazał się orszak carski. Car był w mun- 
durze kozaków gwardyi, z wstęgą św. Andrze- 
ja, carowa miała na sobie biały, złotem hafto- 
wany płaszcz i biały kapelusz. Odbył się zwy- 
kły pochód cara i carowej przez sale. W sali 
św. Jerzego imieniem miasta przemówił do ca- 


zaproszone damy | 


ra „głowa Moskwy“, książę Golicyn, i ofia- 
rował chleb i sól. Kolejno przedstawiały się 
korporacye: kupiecka, mieszczańska, rzemieślni- 
cza i osobna deputacya staroobriadców, uzna- 
jących kapłaństwo. Następnie car i carowa u- 
kazali się na Czerwonym Balkonie (Krasnoje 
Krylco), witani okrzykami tłumów i odgłosami 
dzwonów wszystkich soborów i cerkwi mo- 
skiewskich. Potem orszak carski udał się do 
Soboru Uspienskiego, gdzie powitało cara du- 
chowieństwo moskiewskie, z metropolitą Wło- 
dzimierzem na czele. Z Soboru oboje carstwo 
ze świtą przeszli do monasteru Czudowskiego. 
gdzie bili pokłony relikwiom świętych; a potem 
pojechali do Wiełkiego Pałacu. 

Przytoczyłem te wszystkie szczegóły dla in- 
formacyi, nie każdy bowiem wie, w jaki spo- 
sób odbywają się tego rodzaju uroczyste wy- 
stepy cara w Kremli. Podczas przyjęcia deputa- 
cyj, na rozmaite przemówienia car i carowa od- 
powiadali tylko skinieniem głowy; ci. którzy 
oczekiwali jakiejś donioślejszej enuncyacyi, do- 
znali zawodu: z ust cara nie padło żadne zna- 
mienne słowo. Jedyne jego ważniejsze zdanie 
ma raczej znaczenie negacyjne. Mianowicie kie- 
dy książę Golicyn, przemawiając do cara za- 
znaczył, że „wielkoduszna wola cara popiera 
pokojowe dążności wszystkich ludów i rządów“, `“ 
car Mikołaj, nie zwracając uwagi na tę aluzyę, 
odparł. iż „cieszy się. że może spędzić wielki 
tydzień w ukochanej Moskwie*. Odpowiedź ta 
wygląda na umyślną demonstracyę, jakby 
na carskie „dementi“ webec pogłosek o polity- 
cznem znaczeniu pobytu cara w Moskwie. — 
pogłosek, którym prawie w całej Rosyi wierzo- 
no. Przypuszczano, że przyjazd cara do Mo- 
skwy ma być w związku z zamierzonemi kro- 
kami: Rosyi na polu polityki zagranicznej. Nie- 
dorzeczna ta pogłuska okazuje się z gruntu 
fałszywą. Raczej ze stanowiska polityki we- 
wnętrznej odwiedziny cara. w Moskwie mogą 
być uważane za fakt doniasły: świadczą one 
poniekąd, że ear chce utrzymać ścisłą łączność 
z t. zw. prądami moskiewskiemi, t. j. szowini- 
styczno-rosyjskiemi. 

Usłowaniem rządu i władz było zresztą nie 
nadawać wizycie cara w Moskwie charakteru 
politycznego. Znamiennem jest, że żaden z wiel- 
kich książąt ani księżniczek nie towarzyszą 
carowi w tej podróży. Niema nawet w. ks. Mi- 
chała. który nie otrzymał wprawdzie jeszcze 
oficyalnego tytułu. „carewicza”. ale któremu 
wadłng ustaw przysługują prawa następcy tro- ` 
nu. Z ministrów tylko minister spraw we- 
wnętrznych znajduje się w”świcie cara, a 
niema nawet Pobiedonoscewa, którego 
zastępuje pierwszy pomocnik prokuratora sy- 
nodu. : 

Pogłoski o zmianach osobistych, ja- 
kie miały być w związku z podróżą cara do 
Moskwy, zwłaszcza zaś o zamierzonem rzeko- 
mo odwołaniu w. ks. Sergiusza ze stanowi- 
ska generał-gubernatora moskiewskiego. okaza- 
ły się również fałszywemi. ; 


Z uwap posymisty. 


(Tegoroczna wiosna. — Do czego przyzwyczailiśmy się? 

H. Sienkiewicz i p. E. Piltz. Nowy system wyborczy. — 
Ruch budowlany w Krakowie. — Kto winien. — Nathan 
Katz z Tarnowa.) 

„Jest niezaprzeczoną przyjemnością pisać przy 
biurku. podczas gdy w piecu huczy jasnym 
płomieniem palący się węgiel kamienny i szerzy 
łagodne, dobroczynne ciepło. Wszelka złość i 
przekora opuszcza człowieka i zda się mu. że 
chociaż w czarnym inkauście macza pióro, to 
przecież różowo na świat patrzeć powinien. 


scenie pierwsza naiwna i prymadonna, za co 
posłaliśmy jej ogromny bukiet. — Poczem po- 
szliśmy wszyscy na wspólną kolacyę bardzo 
wspaniałą i drogą do lokalu z elektrycznemi 
lampami. „Menu“ Ci posyłan, bom wyprosił 
kartkę od restauratora na wieczną pamiątkę, 
żeby dzieci miały co widzieć, jak dorosną. — 
Rozmaite były potrawy, niektóre cudaczne i 
niesmaczne, choć francuskie naprawdę, a wino 
świetne, bo takiego trzeba do toastów. 


Najpierw miał rzeczywiście bardzo wspaniałą 
mowę ksiądz kapelan Kołopolski witając nas 
w imię Boga, poczem w imię miasta redaktor 
Gromadzki oraz w imię gazet, poczem rejent 
Michalczuk w imię prawników, ksiądz Gozda- 
wicz w imię teologów, a profesor Omlet w imię 
Pedagogów a potem tą samą kolejką zaczęto 
wznosić toasty, a więc inicyatora zjazdu kon- 
syliarza Smoczka, oraz nadradcy Weissa, oraz 
starosty Winkiewicza, poczem chłopa C'wiertni, 
że jest posłem i politykiem chamskim, to pięć 
razy zdrowie pili, a redaktor Gromadzki, ima- 
ginnj sobie, nawet wierszem o zgodzie stanów 
wogóle i w szczególności, a malarz Namacalski 
kolega i z Paryża powiedział o nim, że ma ko- 
losalny łeb i że jest kolorowy aż do wściekli- 
zny. Pasya mnie porwała, więc i ja trzymałem 
mowę za zdrowie dzierżawców i aptekarzy tu 
nam obecnych, panie, i wesoło było i brawa 
bili, więc kazałem jeszcze postawić pięć bute- 
lek szampańskiego, ale się nie gniewaj, bo to 
jest rewanż i wypada osobliwemu człowiekowi. 
choćby był prostym dzierżawcą folwarku ż Gró- 
dka. Nie chcę żeby potem mówili, że Kostka 
jest szmucyan i wyjadacz albo i gorzej. 

Dziś o 11-6] mamy nabożeństwo, potem prze- 


chadzkę kupą po mieście i obiad u obecnego 
dyrektora gimnazyum z paniami z żonami, a 
kto ma, to z rodziną i nawet we fraku. Wie- 
czór dla prywatnego użytku. Dr Smoczek, Mi- 
chalcznk, Mglej i Stędzicki namawiają mnie 
koniecznie na wieczór do pewnego Varyete, ale 
jeszcze nie wiem czy z nimi pójdę, bo się boję 
po nocy zaziębić a Jagera przez zapomnienie 
nie wziąłem, choć swoją drogą w moim szluz- 
roku przy tych festynach naszych się pocę. 
Jak wrócę. trzeba dać szluzrok do krawca, 
bo bardzo wyszedł z mody i z fasonu i chyba 
przenicować go. no, nie dziwota zawsze 20 lat 
ma z okładem. Zresztą jeżeli i starosta Minkie- 
wicz pójdzie, to pójdę, bo to zawsze miarodaj- 
na osoba, a on się nakłania do pójścia. Tym 
czasem całuję Cię najdroższa moja Anusiu i 
tęsknię za Tobą i myślę dużo o Was w szcze- 
gólności o szelmie Staśku czy mi w biurku mie 
szperał i nie otwierał tej szufladki, gdzie to 
te... są, boby się hunewot na nic zepsuł. Mły- 
narskich możesz pozdrowić, choć niekoniecznie, 
ale tylko im powiedz. że się świetnie bawię po 
teatrach, koncertach, hotelach i po rozmaitych 
fetach i ani myślę wracać do domu, choć to 
kłamstwo, bo myślę. A pisz moja Anuś, a jak 
co jeszcze kupić, to dopisz na osobnej karteczce! 


Wasz Ojciec. 


Posscriptum. Piszczowi powiedz, żeby pilnował 
wszystkiego a na folwarku był ze cztery razy 
dziennie. to mu szelmie zegarek przywiozę z ko- 
pertami i jego literami. 


II. 
Dnia 27 czerwca 1899. 

Najukochańsza, najdroższa moja żono i Anusiu! 

Piszę chociaż mam wielki ból głowy i trochę 
nawet mdłości. Właśnie przed chwilą wyszli 
odemnie z numeru tj. z pokoju hotelowego pan 
starosta Minkiewicz, z którym jestem w zaży- 
łej przyjaźni i doktor Smoczek, choć nie do 
tego, ale wczoraj w nocy dość długo bawiliśmy 
się w bardzo wesołem Variete, które się nazv- 
wa Oberon czy coś takiegu. a żyd Friemann 
jest dyrektorem teatru, sam się nam przedsta- 
wił i dyrygował służbą, tembardziej, że koło 
2giej w nocy przyjechał bardzo ważny w mie- 
ście i tutaj kolega redaktor Gromadzki, który 
musiał późno w noc pracować w redakcyi swo- 
jej, ale i tak już był bardzo cięty i w tym 
stanie przyjechał do kompanii. Do Variete owe- 
go wybierało się nas tylko pięciu, ale zebrało 
się czternastu, tylko biedni księża nie mogli. 
nie dlatego. aby lokal teatralny był niemoralny. 
ale że jeden jest kapelanem arcybiskupa, a drn- 
gi jest cierpiący na nerki i astmę ma. I bel- 
ferzyna Omlet był w szluzroku i cham bestya 
przebrał się pó cywilnemu i przyszedł, ba na- 
wet szczęście: miał do jednej osoby, o ile że 
lepiej po niemiecku rozmawiał, a ona mu wąsy 
skubała i śmiała się ze wszystkiego, co poseł 
Ćwiertnia mówił. Omlet bardzo trącnięty de- 
klamował po rzymsku wierszyki Lukrecyusza 
i Virginala i podobne w swojem tłomaczeniu, 
bo jest zdolny i podobno ma przyszłość wiel- 
ką. niektóre bardzo wesołe. Jeden nawet. 
umię na pamięć i za przyjazdem (i opowiem, 
tylko mnie teraz ogromnie głowa boli. 

Dok. nast. 
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Niedziela, 22 Kwietnia 1900. 


Gdybym był uczony w rymotwórczej sztuce, 
napisałbym odę do pieca, — a data 20 kwie- 
tnia wskazywałaby, w jaki zachwyt wprawia 
mnie tegoroczna wiosna. Jest to taka wiosna, 
jak ów mostek polski, scharakteryzowany przez 
Kostrzewskiego (z Warszawy, nie z dworca ko- 
lejowego w Krakowie) tem określeniem, że go 
nie ma. Musimy powoli przyzwyczaić się do 
smutnego zjawiska, że wiosny nie będzie, a 
w tym roku już rozpoczęliśmy ćwiczenia kli- 
tyczne. 

My zresztą do tylu przyzwyczailiśmy się 
przewrotów w Galicyi, że i małą rewolucyjkę 
w zmianach pór roku zniesiemy łatwiej, niżby 
się zdawało. Co roku n. p. słyszymy takie na- 
rzekania na przeciążenie podatkami, że nawet 
głazy wzruszyłyby się łzami kamieniczników 1 
obszarników. Nie głazy jednak. jak na nie- 
szczęście, decydują o podatkowej wytrzymałości 
Galicyi, lecz we Lwowie p. Mora-Korytowski, 
a w Krakowie p. Habliński. Obaj ci panowie 
z niesłychaną, podziwu godną rezygnacyą Zno- 
szą narzekania i łkania swojej klienteli. z oj- 
cowskiem pobłażaniem słuchają różnych. pod 
swoim adresem wygłaszanych, błogosławieństw 
i życzeń, i pocieszają swoich pupilów zape- 
wnieniem, że w następnym 'roku jeszcze więcej 
płacić będą. I tak się wszyscy do tej taktyki 
podatkowej przyzwyczaili, że posłowie nasi 
uchwalają budżety bez żadnego sromu, jeśli zaś 
parlament jest niegrzeczny, to rząd uchwala 
sobie sam podatki, a pp. Mora-Korytowski i 
Habliński dokonują ich parcelacyi wedle swo- 
jego, progresywnego systemu. 

Oto drugi przykład, jak do wszystkiego przy- 
zwyczaić się można. Kiedy przed dziewięciu, 
jeżeli się nie mylę, laty, po raz pierwszy, chło- 
pi wzięli na odwagę i przeznaczone dla siebie 
mandaty do Rady powiatowej chwycili we wła- 
sne ręce: powstał w obozie konserwatywnym 
taki krzyk i lament, jak gdyby kraj cały miał 
się zapaść w czeluście piekielne. Ale nie za- 
padł się. chłopi zostali w Radach powiatowych 
i wcale porządnie się w nich zachowują, a 
przynajmniej przychodzą na posiedzenia i spraw 
pilnują. Kraj przebolał utratę kilkudziesięciu 
manekinów powiatowych, bez żadnych chorobli- 
wych dla siebie następstw; najwidoczniej przy- 
zwyczaił się do tego bolesnego ubytku. i 

Albo gdy w parę lat później wybrano kilku 
chłopów do Sejmu! Znowu „konserwa* galicyj- 
ska miotała się i zwymyślała chłopów i ludow- 
ców od anarchistów, przepowiadała bliski ko- 
niec już nie kraju, ale świata całego. I przy- 
zwyczaił.się Sejm do kilku chłopów i tak samo 
znęca się nad krajem. jego oświatą i ekonomią, 
jak to czynił przedtem. Przyzwyczajono nas już 
nawet do tego. że co roku zamyka się po kilka 
szkół z braku nauczycieli, a otwiera najmniej 
jedno starostwo z powodu hiperprodukcyi hrab- 
skich kandydatów na starostów, — i żyjemy,-- 
zawsze cisąmi: cierpliwi i lojalni wobec wyso- 
kich władz i jeszcze wyższej od nich kasty, 
zasilającej te władze wyjątkowym rozumem i 
taktem. 

A gdy Sejm przyzwyczaił się już, jak się 
zdaje, nawet do ks. Stojałowskiego, Rada szkol- 
na do p. Bobrzyńskiego, krakowska Rada miej- 
ska do hr. Andrzeja Potockiego, jako zwykłego 
radcy; gdy pogodziliśmy się z uchwałą sejmo- 
wej lewicy, że „Słowo Polskie* nie jest jej 
organem, i z zapewnieniem .„Słowa Polskiego“, 
że organem lewicy być nie chce, — toż dla- 
czego, pytam. wobec tego, wszystkiego, nie mie- 
libyśmy także pogodzić się z myślą, że miejsce 
wiosny zajmie łagodna zima, a zamiast skwar- 
nego lata doczekamy się dżdżystej jesieni? 
Przyzwyczaimy się do tego, — nie ma obawy, 
bo przeszliśmy dobrą, konserwatywną, galicyj- 
ską szkołę. 

Niespodzianki grasują zresztą nietylko w 
świecie atmosferycznym, lecz są płagą ludzi 
tak statecznych, jak n. p. pan Piltz, w życiu 
publicznem. P. Piltz jest redaktorem peters- 
burskiego „Kraju“, a H. Sienkiewicz zażywał 
zawsze jego względów. Tymczasem faworyt u- 
godowego pisma, nie pytając o doradę ani p. 
Piltza. ani nawet Spasowicza, odmówił hrabinie 
Suttnerowej podpisu swojego na memoryale 
południowo-afrykańskim i, w przystępie swa- 
wolnej odwagi, odmowę swoją umotywował 
w sposób bardzo stanowczy, a dla „Kraju“ 
niemiły. Bo organ pp. Piltza i Spasowicza bo- 
leje srodze nad losem biednych Boerów, a u- 
czucie to tak szczelnie wypełniło serce obu 
redaktorów, że nie czują nawet losu własnych 
rodaków pod swoim bokiem i radzą im, dla 
miłej zgody. nie wierzgać przeciw Rosyi. Więc 
„Kraj* w pierwszej chwili naturalnego pory- 
wu. skarcił Sienkiewicza za odmówienie swoje- 
go podpisu na memoryale pokojowym hr. Sut- 
tnerowej, — ponieważ jednąk nie był siebie 
samego pewnym, więc urządził w swoich szpal- 
tach „ankiete“ z ludzi pióra. którzyby roz- 
strzygnęli kwestyę: czy Sienkiewicz skompro- 
mitował nas, gdy powiedział Niemcom, aby 
wpierw przestali, we własnem państwie. znę- 
cać się nad Polakami, zanim wyleją wszystkie 
swoje łzy krokodyle z litości nad atrykański- 
mi Boerami, --- lub też czy postąpił w myśl 
etyki narodowej, przez „Kraj“ statecznie wy- 
znawanej? I zdawało się, że Sienkiewicz stra- 
cony będzie dla narodowej etyki pp. Piltza i 
Spasowicza, bo nawet tak gorący i wyrozu- 
miały patryota polsko-rosyjski. jak p. Strasze- 
wicz, wytknął mu całą ohydę jego postępku, 
gdyby nie sukurs p. T. Smarzewskiego. które- 
mu czasopismo petersbursko - polskie pozwoliło 
wziąć Sienkiewicza w obronę. 

Teraz więc mamy prawo spodziewać się, że 
redaktorzy „Kraju” urządza w najbliższym cza- 
Sie ankietę, któraby zawyrokowała, czy autor 
„Bartka Zwycięzcy* jest jeszcze wogóle Pola- 
kiem, chociaż Niemcom brzydkie wytknął łaj- 
dactwa i dał do poznania, że rozróżnia hipo- 
kryzyą od prawdy, — czy też wyrzec się ma- 
my Sienkiewicza, jako renegata, a urządzić 
obchód jubiłenszowy dla „Kraju“ jako jedyne- 
go organu, podtrzymniącego patryctyzm polski 
w Europie? Pewny, że p. Piltz będzie konse- 
kwentnym 1 przystąpi do spełnienia tej drugiej 
części swojego zadania, zostawiam Sienkiewicza 
własnemu losowi i rzucam zawczasu myśl na- 
leżytego uczczenia zasług patryotycznych „Kra- 
ju* na wypadek. gdyby na puwieściopisarza na- 


szego zapadł w ankiecie „Krajowej* wyrok po- 


tępiający. 


|” stanowią podstawę jego. 


Nie możemy bowiem dłużej zajmować się 
„Krajem* petersburskim, bo mamy dosyć do 
roboty z własnym, c. k. krajem galicyjskim. - - 
Będziemy tutaj przedewszystkiem mieć do czy- 
nienia z wyborami i do Sejmu i do parlamentu 
i do Rady miejskiej. Ciężka to będzie robota, 
bo gdy do niedawna dobierano posłów według 
barwy politycznej i woli starostów, to teraz je- 
szcze każdy stan i zawód stawia swojego kan- 
dydata, idzie z nim do starosty, od starosty do 
ministra, a na końcu nawet zwraca się czasem 
do wyborców innych stanów, zawodów i wy- 
znań, ze skromnem żądaniem, aby tego kandy- 
data posłem wybrali. Więc przygotować się mu- 
simy na to, że każda kategorya urzędników 
będzie mieć własnego kandydata, kamienicznicy 
znowu swojego, podobnie jak kupcy chrześci- 
jańscy i żydowscy, przemysłowego wielcy i mali 
it. d. bez końca. Tych kandydatów dopiero 
dobierać sobie będą do swojej barwy: demo- 
kraci, konserwatyści, socyaliści, ludowcy, naro- 
dowi katolicy i żydzi, a gdyby im żaden z nich 
nie dogadzał, postawią swoich własnych, wyż- 
szych przekonaniami ponad wszelką wątpliwość. 
Będzie ten proceder dla starostów niesłychanem 
utrudnieniem, ale nie rozpaczam jeszcze, bo 
przypuszczam, że przy pomocy kahałów dadzą 
sobie rady. Na wszelki sposób sądziłbym, że 
ministerstwo spraw wewnętrznych, powinnoby 
w okręgach galicyjskich, zagrożonych wybora- 
mi, powiększyć liczbę samoistnych starostów, 
bo dotychczasowym bardzo łatwo sił zabraknąć 
może. A chociaż wybory miną i starostowie Zo- 
staną, to zawsze przydać się mogą wobec re- 
form administracyjnych, któremi grozi nam par- 
tya neo-stańczykowska. Te reformy wymagać 
będą naturalnie nowych sił, drzemiących dotąd, 
z niesłychaną dla kraju szkodą, w sferach ka- 
ryerowiczów stańczykowskich; dobrze się więc 
stanie, jeżeli zawczasu obmyśli się dla nich 
szkołę administracyjno-politycznej wyćwiki. 

Miałem zamiar podzielić się jeszcze z czytel- 
nikami kilku radosnemi spostrzeżeniami o sza- 
lonym ruchu budowlanym, na który zanosi się 
w Krakowie w tym roku. Obszedłem nawet w 
celu poczynienia tych spostrzeżeń kilkanaście 
ulic i placów w Krakowie, naturalnie ubrawszy 
się w kożuch i buty futrzane, abym się nie 
zaziębił w piękne dni tegorocznej wiosny, i do- 
szedłem do pocieszającego wniosku, że Kraków 
jest już miastem skończonem i w sobie zamknie- 
tem. Jeżeli tylko skromny budynek Towarzy- 
stwa sztuk pięknych na Placu Szczepańskim 
nie zawali się, zanim go dachem pokryją i przy- 
biorą w wierzchnią szatę, to możemy śmiało 
kilkadziesiąt lat poczekać, zanim coś „monumen- 
talnego* a nowego wzniesie się w naszym gro- 
dzie. Murarscy robotnicy powinni sobie zawcza- 
su wyrobić pozwolenie na konstruowanie i ob- 
noszenie szopek z lalkami w czasie letnim, bo 
będą mieć czasu od pracy wolnego więcej, niż 
im do wypełnienia żołądków potrzeba, a nasi 
architekci będą mogli bardzo swobodnie przez 
całe lato kształcić się na wystawie powszech- 
nej w Paryżu, bo w Krakowie i tak żadnego 
nie znajdą zajęcia. 

Naturalnie temu stanowi rzeczy, nad którego 
okropnością, z braku czasu i miejsca, dłużej 
rozwodzić się nie chcę, winien jest nie kto in- 
ny, tylko prezydent Friedlein, a raczej Rada 
miejska, skoro zamiast niego nie wybrała pre- 
zydentem hr. Andrzeja Potockiego. Zapamięta- 
my to sobie na czas wyborów. 

Powiadam „zapamiętamy sobie* nie dla tego, 
abym przemawiać chciał w formie t. zw. „płu- 
ralis majestaticus*, ale po prostu z tego powo- 
du, że nie wiem, czy będzie mi danem uczest- 
niczyć w najbliższych wyborach miejskich, gdyż, 
jak niegdyś ks. Stojałowski, tak obecnie czycha 
na moją wolność osobistą p. Nathan Katz z Tar- 
nowa. Kto jest ten pan? Oto jego adres, który 
wiernie przepisuję z jego firmowej koperty: 
„Nathan Katz, Specerei-Papier- und 
Farbwaaren-Geschaeft". Zaszczytna ro- 
dzina Katzów dopiero od stu lat rozmnaża się 
w Tarnowie i dlatego p. Nathan nie nabył je- 
szcze należytej wprawy w języku polskim ři 
używa jeszcze w swoim „interesie* języka nie- 
mieckiego. 'Ten tedy p. Nathan Katz dybie na 
moją wolność osobistą i wciąga do spisku sąd 
karny w Krakowie, — ale o tem już innym 
razem. -EK 


P. S. Już po oddaniu mojego rękopisu do 
drukarni, zabłysło słońce i zaczeło przygrzewać 
tak, że palenie w piecu, dzisiaj przynajmniej, 
staje się zbytecznem. Pomimo tego jednak. nie 
mogę zmieniać założenia moich uwag. (Czyżbym 
śmiał bowiem twierdzić, że nie przyzwyczaimy 
się do p. Mory-Korytowskiego i do p. Habliń- 
skiego. lub że Rada szkolna nie przyzwyczaiła 
się do p. Bobrzyńskiego i t. d.? Takie odwró- 
cenie twierdzenia raz napisanego dlatego tylko, 
że słońce zaświeciło, nietylko podałoby w po-| 
dejrzenie stałość moich przekonań, lecz mogło- 
hy p. prokuratorowi podsunąć myśl. że podbu- 
rztm spokojnych i bezprzykładnie cierpliwych 
obywateli kraju do wierzgania przeciw istnie- 
jącema „porządkowi“ — a ja właśnie teraz, 
gdy p. Nathan Katz godzi w moją wolność oso- 
bistą, nie chciałbym wchodzić w konfikt z pro- 
kuratoryą państwa. 


O kobietach i dla kobiet. 


Mówi się dzisiaj bardzo wiele o pracy kobiecej 
tak, jak gdyby teraz dopiero pod naciskiem nieko- 
rzystnych warunków ekonomicznych i społecznych 
kobiety zaczynały się imać pracy. Otóż byłoby zby- 
tecznem dowodzić, a choćby tylko przypominać, że 
jak świat światem kobiety pracowały, często więcej 
i ciężej, niż mężczyżni. a kto się zajmuje socyolo- 
gią, ten wie, że w pewnych fazach rozwoju społe- 
cznego kobiety utrzymywały mężczyzn i całą ro- 
dzinę. Jeżeli dzisiaj kobiety mówią o pracy, to 
idzie imo emancypacyą, o samodzielność 
tej pracy w przeciwieństwie do minionych epok, 
gdy kobiety pracowały pod patronatem męż- 
czyzn, z częściowem lub nawet zupełnem wyrze- 
czeniem się owoców swojego trudu. 

Owa omancypacya pracy kobiecej jest jednym 
z wytycznych punktów obecnego ruchu kobiecego. 
którego nie traktują już lekceważąco najwięksi jego 
przeciwnicy. Przyczyny materyalnej i duchowej na- 
Statystyka, owa zi- 


rzyść kobiet w tym kierunku wymowniej, niż li- 
czne broszury i mowy, drukowane i wypowiadane 
na ów temat. I tak w Niemczech, pominąwszy ro- 
botnice w fabrykach, istnieje około dwa miliony 
zamężnych kobiet stanu średniego, które muszą 
pracować na swoje utrzymanie, a od r. 1882 do 
1695 liczba zdolnych do zarobku kobiet podniosła 
się o 1,005.305 głów. Cyfry te same przez się 
uwydatniają silnie znaczenie kwestyi kobiecej. 

Równocześnie wzmaga się z dnia na dzień li- 
czba tych, którzy na podstawie indywidualizmu dażą 
do zupełnego przeobrażenia egzystencyi kobiet. Mó- 
wią o „kobiecie przyszłości*, która ma w obrębie 
małżeństwa i poza jego obrębem używać zupełnego 
równouprawnienia z mężczyzną, usunąć jego kon- 
kurencyę i posiadać zupełną swobodę zarobkowania. 
Pełna odwagi i dzielnej inicyatywy, ma czuć, my- 
śleć i działać indywidualnie, nie według szablonu 
społecznego, lecz według praw własnej swojej isto- 
ty. U nas niema jeszcze niestety jasnego poglądu 
i ustalonego zdania o pojedynczych postułatach i 
uprawnieniu ich, dlatego pożądanem, a nawet ko- 
niecznem jest pouczanie ogółu o tej sprawie za 
pomocą dzienników, broszur i wykładów. 

Przedewszystkiem wymaga ogromny i ciągły 
wzrost żeńskich sił roboczych otwarcia nowych 
zawodów dla kobiet. Ale tu właśnie rozchodzą się 
w zupełnie rozbieżnych kierunkach zdania pozor- 
nych i rzeczywistych zwolenników ruchu kobiecego. 
Imieniem owych pozornych przyjaciół nowożytnej 
kobiety przemawia znany publicysta Rósler w na- 
stępujących słowach: „Z natury może i powinna 
nawet w danym razie kobieta robić wszystko, co 
robi mężczyzna, o ile to się zgadza z właściwym 
jej zakresem działania. Ale z powodu swego szcze- 
gólnego powołania powinna czynić to inaczej, 
aniżeli mężczyzna: nie z reguły, tylko wyjątko- 
Wo, nie sama i samodzielnie, tylko po- 
magając, przy boku mężczyzny.* Otóż 
wylazło szydło z worka pod postacią patronatu ze 
strony mężczyzny, a załeżności ze strony kobiet. 
Ewa niechaj pracuje w pocie czoła, ale Adam bę- 
dzie jej dozoreą i uczestnikięm w spożywaniu owo- 
ców jej pracy. 

Jeżeli kobieta pracuje, to powinna sama rozpo- 
rządzać swoim zarobkiem, a dalej jeżeli pracuje 
z równą wydatnością, jak mężczyzna, to powinna 
otrzymywać taką samą jak mężczyzna płacę, W tym 
względzie powinno ustawodawstwo więcej działać 
na rzecz kobiety. Również potrzebną jest reforma 
wychowania kobiecego. Należałoby więcej, niż dotąd, 
a nawet przedewszystkiem kształcić w dziewczynie 
siłę woli, hartować ją na przyszłe losy życia i 
pouczyć o społecznych obowiązkach kobiety. Miejmy 
nadzieję, że to wkrótce się spełni. 

Dziwna rzeez: największemi zdobyczami poszczy- 
cić się mogą kobiety na polu uniwersyteckiego wy- 
kształcenia. W krótkim stosunkowo czasie mimo 
silnej nieraz opozycyi, zdołały w gronie profesorów 
pozyskać sobie szczerych i wpływowych opiekunów. 
Obecnie wyjść ma wkrótce broszura, zawierająca 
w dosłownem brzmieniu orzeczenie profesora, dra 
Edwarda Bernatzika, któremu kolegium profe- 
sorów wydziału prawniczego na uniwersytecie w 
Wiedniu połeciło wypracować sprawozdanie o pety- 
cyi kobiet, żądjącej dopuszczenia ich do studyum 
uniwersyteckiego na wydziale prawa. Tygodnik wie- 
deński „Zeit* podał wyciąg z owej broszury, która 
czyni wprost ogromny przewrót w dotychczasowej 
praktyce władz uniwersyteckich wobec kobiet, chcą- 
cych się poświęcić studyom akgdemickim. Dr Ber- 
natzik na podstawie ściśle prawniczych wywodów 
oświadcza, że kobiety mają prawo nietylko do 
pobierania nauki prawa na uniwersytecie, ale także 
do praktycznych zawodów prawniczych. 
Powołując się na rozporządzenie ministerstwa oświaty 
z 1896 r., mocą którego wolno kobietom składać 
egzamin dojrzałości, twierdzi .dr Bernatzik, że by- 
łoby niesprawiedliwością i sprzecznością logiczną 
dawać komuś świadectwo, „uprawniająco do słucha- 
nia wykładów uniwersyteckich w charakterze słu- 
chacza zwyczajnego, a równocześnie zamykać mu 
bramy uniwersytetu. Należy więc kobiety bez ogra- 
niczeń przypuścić do nauki na wszystkich wydzia- 
łach uniwersytetu i co za tem idzie, jako postulat 
logiczny, przypuścić je zarazem do składania wczyst- 
kich egzaminów. A wypowiedziawszy bez skrupułów 
swoje mniemanie, idzie dr Bernatzik dalej drogą 
logiki i wyciąga bez wahania ostateczny wniosek, 
oświadczając, Że byłoby bezpodstawnem pozwalać 
słuchaczkom na zdawanie egzaminów, nie otwiera- 
jąc im zarazem furty do praktycznych czynności 
zawodowych, Profesorowi Bernatzikowi, który nie 
wahał się złamać szkolarskiej rutyny. należy się 
wdzięczność od kobiet. 


=== Redakcya i Administracya „Nowej Re- 
formy* przeniesione zostały z dniem 3 kwie- 
tnia na ulicę Jagiellońską L. 10. Telefon Re- 
dakcyi L. 41, telefon Administracyi L. 401. === 


Kronika. 


Kraków, 21 kwietnia. 


Dodatek powieściowy, z powodu przeszkód te- 
chnicznych, wyjdzie dopiero w poniedziałek i załą- 
czony będzie do „N. Reformy“. 

Następny po nim arkusz dodatku powieściowego 
dołączony będzie w przyszłym tygodniu, do sobo- 
tniego numeru. 

Sekcya IV (szkolna) w połączeniu z sekcyą II 
(skarbową) odbyła wczoraj posiedzenie pod przewo- 
dnietwem prezydenta m. p. Friedleina. Sekcya za- 
stanawiała się nad sprawą dodatku drożyźnianego 
dla nauczycieli i nauczycielek szkół ludowych miej- 
skich, i w końcu po dłuższej dyskusyi uchwaliły 
dodatek ten w kwocie 4000 koron wstawić w bud- 
żet wydatków nadzwyczajnych bieżącego roku i wy- 
płacić tę kwotę nauczycielstwu, po zatwierdzeniu 
uchwały tej przez plenum Rady miejskiej, 

Następnie sekcya TV sama obradowała dalej i 
przyjęła do wiadomości sprawozdanie p. Karola 
Knausa, starszego inżyniera budownictwa miejskie- 
go, z uczestnictwa w komisyi znawców i delega- 
tów. która odbyła się we Lwowie 6 lutego b. r. 
w sprawie oceny i odbioru pomnika Tadeusza Ko- 
ściuszki w gipsie. Sekcya zezwoliła dalej na wy- 
płacenie kilku subwencyj, tegorocznym budżetem 
przyznanych, a mianowicie: Towarzystwu św. w oj- 
ciccha 800 koron, Tow. miłośników historyi i za- 
bytków m. Krakowa otrzymało nadzwyczajną sub- 
wencyę 80u .:oron na wydawnictwo z powodu ju- 
bileuszu wszechnicy Jagiellońskiej, wreszcie głó- 
wnemu zarządowi Tow. krakowskiego oświaty ludo- 


mna monitorka naszych czasów, przemawia na' ko-|wej na cele ogólne 600 koron. na remuneracye dla 


nauczycielek szkoły sług 500 kor., na nagrody dla 
sług 100 koron. 

Oprócz tego sekcya załatwiła jeszcze kilka dro- 
bnych spraw czysto wewnętrznej natury. 

Sekcya Ill (prawniczo-przemysłowa) odbyła wczo- 
raj wieczorem posiedzenie pod przewodnictwem pre- 
zydenta miasta, p. Friedleina. Uchwalono przedsta- 
wić Radzie miejskiej wniosek, dotyczący polepszenia 
bytu funkcyonaryuszów miejskiego Muzeum techni- 
czno - przemysłowego, wniosek o nadanie emerytury 
p. Szotowej, wdowie po sierżancie straży pożarnej 
i zaopatrzenia jej dzieci, oraz wniosek o przenie- 
sienie brandmistrza, p. Jana Illga, w stan spoczyn- 
ku ze stosowną emeryturą, — W dalszym toku 
obrad sekcya postanowiła wezwać gminę, aby z u- 
działem 300 koron przystąpiła do Towarzystwa ko- 
lonizacyjno-handłowego we Lwowie, poczem uchwa- 
lono kredyt dodatkowy w kwocie 2.575 koron na 
koszta urządzenia lokalu sądu przemysłowego i kre- 
dyt dodatkowy w kwocie 1.000 koron na przenie- 
sienie targowicy naczyń drewnianych z placu Na 
Groblach na plac Nad Wisłą. Na tem sekcya skoń- 
czyła swe obrady. 

Członek Wydziału krajowego, poseł Dąmbski, 
kierownik departamentu sanitarnego, dziś przybywa 
do Krakowa i dokona oględzin szpitali. 

Święcone w „Sokole“ odbędzie się jutro w nie- 
dzielę o godz. 8 wieczorom. Piękny ten obchód sta- 
ropolski, corocznie przez tutejszą Sokolnicę urządza- 
ny, zgromadzi niewątpliwie liczną drużynę człon- 
ków. 

Z teatru. Następną premierą będzie 4-aktowy 
dramat p. Sydona Frydberga „Zmory“, uwieńczony 
pierwszą nagrodą na konkursie Wydziału krajowe- 
go. Po raz pierwszy ukaże się ta sztuka na bene- 
fis p. Beduarzewskiej, 

W drugiem przedstawieniu „Dyletantów* p. ka- 
pelmistrz Hock wykona za sceną trzy solowe ustę- 
py na skrzypcach. 

Z Tow. przyjaciół sztuk pięknych. W miejsce 
zwiniętej wystawy obrazów Antoniego Piotrow- 
skiego, która się cieszyła zasłużonem uznaniem pu- 
bliczności, urządzoną została wystawa 16 projektów 
konkursowych na pomalowanie kaplicy św. Zofii 
przy katedrze na Wawelu. Tak liczny udział w 
konkursie świadczy 0 Szczerem zainteresowaniu się 
sfer artystycznych dziełem restauracyi Naszej ka- 
tedry. 

Wystawiony nadto został w salach wystawy wielki 
obraz Władysława Rossowskiego, namalowany do 
kościoła 00. Franciszkanów w Krakowie, przedsta- 
wiający „Sluby zakonne św. Kingi i św. Jolenty*, 
a także cztery najnowsze utwory prof. Jacka Mal- 
czewskiego i „Portret mężczyzny* W. Szymanow- 
skiego. 

Krakowskie Towarzystwo techniczne odbędzie 
posiedzenie w poniedziałek dnia 23 b. m. o godzij 
7 wieczorem w lokalu przy Rynku głównym 1. 17, 
II p. Na porządku dziennym: 1. Sprawa Zjazdu 
przemysłowo-technicznego i wybór odnośnego komi- 
tetu; 2. odczyt dyr. Wincentego Wdowiszewskiego: 
Usuwanie nieczystości kloacznych z miasta; 3. wnio- 
ski członków, 

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
we środę dnią 25 kwietnia o godzinie 6 wieczorem 
w sali wykładowej prof. Szajnochy posiedzenie zwy- 
czajne, na którem dr Dobrowolski omówi „Trzy 
przypadki cięcia cesarskiego, metodą Fritscha, wy- 
konane w bieżącym roku szkolnym w krakowskiej 
klinige pełożniczejń,-a dr Nartawaki- wygłosi wy- 
kład p. t.; „Fizyologiczne i lecznicze działanie pro- 
mieni światła słonecznego i elektrycznego”. 

Uniwersytet ludowy. Odczyt inżyniera Edmunda 
Libańskiego ze Lwowa zgromadził wczoraj wieczorem 
nader liczną publiczność w amfiteatrze Nowodwor- 
skim. Prelegent w sposób niezwykle przystępny i 
zajmujący objaśnił słuchaczom dzieje tworzenia się 
skorupy ziemskiej i życia na niej, ilustrując wykład 
licznemi obrazami świetlnemi za pomocą scyoptyko- 
nu. Publiezność nagrodziła prelegenta kilkakrotnie 
hucznemi oklaskami. We środę i we czwartek wy- 
głosił p. Libański w Zakopanem dwa odczyty z ró- 
wnem powodzeniem. Górale i mieszczanie zakopań- 
scy prosili go, aby jeszcze zjechał do nich z dal- 
szmi odczytami. 

Kurs dla maszynistów. Na mocy rozporządzenia 
ministerstwa oświaty odbędzie się w państwowej 
szkole przemysłowej w Krakowie w roku 1900 kurs 
specyalny dla maszynistów, prowadzących lokomoty- 
wy, a to w miesiącach maju i czerwcu w 6 godzi- 
nach tygodniowo. Kto chce uzyskać przyjęcie na 
kurs ten, zgłosić się winien osobiście lub listownie 
z podaniem swego adresu do dyrekcyi zakładu naj- 
dalej do dnia 29 kwietnia 1900 i wykazać się 
świadectwem z ukończonego kursu dla obsługujących 
kotły parowe i maszypy stałe. Wpisy na kurs ten 
odbędą się dnia 30 kwietnia b. r.; każdy z wpisu- 
jących się płaci I złr. na środki naukowe zakładu; 
od złożenia tej kwoty niema uwolnienia. Dalszych 
opłat niema. Po ukończeniu kursu wydaje się świa- 
dectwa, stwierdzające pilność i zachowanie się. 

Nauka odbywać się będzie według następującego 
porządku: Kocioł parowy lokomotywy; uzbrojenie ło- 
komotywy i kotła. Lokomotywy, wozy i tendry ze 
względu na ich podział. Służba na lokomotywie, 
służba na stacyi, służba w rezerwie. Przerwy w ru- 
chu, wypadki kolejowe. Czyszczenie lokomotywy i 
jej płukanie. Stacye wodne, dworce kolejowe, ogrze- 
walnie. 

Proces wielicki, jak się zdaje, napewne już od- 
będzie się w pierwotnie oznaczonym terminie, t j 
25 b. m. Dodatkowy bowiem akt oskarżenia, mia- 
nowicie przeciw Abrahamowi Seidenfrauowi już jest 
gotów, a prokuratorya państwa postawiła wniosek 
o przeprowadzenię procesu przeciw niemu przed są- 
dem przysięgłych, łącznie z rozprawą przeciw Wil- 
helmowi Kochowi i spólnikom. Seidenfrau, podobnie 
jak i inni oskarżeni, stanie przed sądem pod za- 
rzutem oszustwa, a mianowicie popełnionego przez 
fałszowanie podpisów na wekslach eskontowanych 
w wielickiej Kasie oszczędności, lub eskontowanie 
weksli o nazwiskach sfingowanych. 

Razem zatem z Seidenfrauem znajdzie się przed 
sądem przysięgłych 9 oskarżonych, a mianowicie: 
1) Wilhelm Koch, łat 56, kupiec, b. burmistrz i b. 
dyrektor Kasy oszczędności w Wieliczce; 2) Flo- 
ryan Nowacki, lat 71, b. burmistrz m, Podgórza i 
b. dyrektor Kasy wielickiej; 3) Władysław Kompit, 
lat 55, rodem z Pragi, b. buchalter Kasy; 4) Al- 
ter Linker, lat 55, kupiec; 5) Salomon Wimmer, 
lat 58, przedsiębiorca budowlany; 6) Markus Volett, 
lat 49, handlarz zbożem; 7) Maurycy Weldmana. 
lat 58, handlarz sianem; 8) Chaskel Grossmann. 
lat 61, rzeżnik; 9) Abraham Seidenfrau. przemy- 
słowiec. 

Prócz pierwszych 3 z wymienionych reszta 6-ciu 
|jest religii mojżeszowej. 


Dodatkowy akt oskarżenia, jak nas zapewniano, 
obejmuje tylko niespełna stron 10, akt bowiem głó- 
wny, obejmujący ich 90, dostatecznie oświetla na- 
wet fakta odnoszące się do Seidenfraua, chociaż on 
pierwotnie nie był nim objęty. 

Do aktu oskarżenia między innemi dołączony jest 
półtoraarkuszowy spis osób. których podpisy na we- 
kslach w Kasie wielickiej fałszowano, lub też osób 
nieistniejących, na których nazwiska weksle eskon- 
towano. 

Do rozprawy wezwano 62 świadków, jednego 
znawcę rachunkowości i dwóch znawców pisma. — 
Nie licząc więc dokumentów, przeznaczonych do czy- 
tania, sąd będzie miał do przesłuchania, razem z 
obwinionym, 74 osób, a prawdopodobnie w ciągu 
rozprawy okaże się potrzeba powołania nowych 
świadków. 

Krwawy związek. W małym domku pod l. 17 
w Półwsiu Zwierzynieckiem, w ubogiej, ciemnej 
izdebce mieszkała Marya Łękowa, 34-letnia wdowa, 
matka dwojga drobnych dzieci. Wczoraj około go- 
dziny 6 wieczorem w pomieszkaniu Łękowej roz- 
legł się huk wystrzału.. Marya Lewkowiczowa, od 
której Łękowa podnajmowała tę stancyjkę, zwabio- 
na tym strzałem wpadła do izby i zobaczyła Łę- 
kową leżącą na ziemi w kałuży krwi, Obok niej z 
rewolwerem w ręku stał młody szeregowiec z 13 
p. p., który, zobaczywszy wchodzącą, podał jej re- 
wolwer i zawołał: „Niechże mnie pani zabije, bo 
ja sam nie mogę się zabić“. Lewkowiczowa czem- 
prędzej udała się do urzędu gminnego i wkrótce 
potem z głównego odwachn przybył patrol, który 
przyaresztował żołnierza. Przybyło i pogotowie ra- 
tunkowe, które zaopatrzyło na prędce Łękową i od- 
wiozło ją do szpitala św. Łazarza, gdzie umieszczo- 
no ją na oddziale chirurgicznym. 

O wypadku tym zawiadomiono także 1 policyę 
krakowską, a komisarz Guckler, pełniący służbę in- 
spekcyjną, natychmiast zajął się zbadaniem całej 
sprawy. Dochodzenia wypadek ten przedstawiają w 
bardzo romantycznem świetle. Franciszek Uraż, ro- 
dem z Zagórza, poznał przed kilku laty Łękową, 
która już była wdową, zakochał się w niej i pozy- 
skał jej wzajemność. Nadeszła chwila poboru i Ura- 
ża wzięto do wojska. Zaraz w pierwszym roku słu- 
żby Uraż wykroczył przeciw subordynacyi i został 
skazany na dwa lata więzienia w twierdzy. Gdy 
wrócił napowrót do pułku, Łękowa była w służbie 
i powodziło się jej wcale dobrze. Uraż był u niej 
częstym gościem, ale nie podobało się to pani do- 
mu i Łękowa została wydaloną ze służby. 

Łękowa wyprowadziła się na Półwsie Zwierzy- 
nieckie i tam przy pomocy Uraża praniem usiłowa- 
ła zarobić sobie na życie i na utrzymanie swych 
dzieci. Lecz nędza zaczęła powoli zaglądać do jej 
izdebki, a gdy wreszcie Lewkowiczowa wypowie- 
działa jej pomieszkapie, Łękowa postanowiła ode- 
brać sobie życie i wiła Uraża, aby wraz z nią 
skończył i w ten sposób połączył się z nią na wie- 
ki w grobie. 

Uraż za ostatni grosz kupił stary rewolwer i na- 
boje i za zgodą Łękowej wczorajszy dzień wybrał 
na dzień krwawego Ślubu. Wydalili więc dzieci z 
domu, a gdy pozostali sami, Uraż strzelił z rewol- 
weru w prawą pierś kobiety. Łękowa upadła na 
łóżko. Wtedy Uraż skierował rewolwer ku siebie i 
próbował strzelić. Trzykrotna próba spełzła na ni- 
czem; rewolwer odmówił służby. Tknięty rozpaczą 
Uraż rzucił się na ziemię i zaczął krzyczeć: „Ma- 
rysiu! Marysiu!* Kobieta otworzyła oczy, podjęła 
rewolwer i próbowała zadać sobie drugą Śmierteluą 
ranę — i tym razem wszakże rewolwer nie dopi- 
sał. Uraż wybiegł z izby i zaalarmował własciciel- 
kę domu p. Lewkowiczową. Weszła ona do izby 
Łękowej, a wtedy żołnierz, jakby ogarnięty szałem, 
wcisnął w rękę rewolwer p. Lewkowiczej, domaga- 
jąc się, by go zastrzeliła. 

Dalszy ciąg historyi jest już wiadomy. Lewko- 
wiezowa otrzymała groźną ranę w okolicy prawego 
sutka piersiowego. Lekarz, pełniący dyżur w szpi- 
talu św. Łazarza, dr. Fiirbek, dobył jej kulę i za- 
opatrzył ranę. Uroża osadzono w aresztach śled- 
czych wojskowych. 

Usiłowane morderstwo. Policya krakowska are- 
sztowała Jana Grzybka, byłego szybera kolejowego 
w Stróżach, który w porozumieniu z Teklą Kma- 
kową, żoną bogatego włościanina z Biały Niżnej, 
Jana Kmaka, i matką jej, 65-letnią Apolonią Kma- 
kową, usiłował otruć jej męża, Teklę Kmakową i 
jej matkę osadzono w aresztach śledczych w No- 
wym Sączu. 

Z lzby sądowej. (Za lekkomyślność). Przed kra- 
kowskim trybunałem karnym orzekającym rozpoczęła 
ła się dziś rozprawa przeciw kupcowi tutejszemu, 
Ludwikowi Halskiemu, b. dyrektorowi „Krajowego 
Towarzystwa handlowego w Krakowie*, które po 
kilku latach istnienia upadło. Rozprawie przewodni- 
czy radca Ferens, oskarża prokurator Czyszczan, 
oskarżonego broni adwokat, dr Lewartowski. Akt 
oskarżenia zarzuca p. Haiskiemu, że z powodu lek- 
komyślności i braku nadzoru z jego strony Towa- 
rzystwo poniosło takie straty, iż akcyonaryusze czuli 
się zmuszonymi zlikwidować interesy Towarzystwa. 

Po przeprowadzonej rozprawie wydano wyrok u- 
walniający. 

Biura urzędu górniczego okręgowego w Kra- 
kowie, które mieściły się dotychczas przy ul. Zgo- 
da i. 1. przeniesione zostały do domu |. 13 przy 
ulicy św. Jana, I piętro. 

Gwałt publiczny. W dobrach p. T. Meisnera 
pod Bochnią, chłopi — jak doniosły dzienniki — 
z namowy ks. Stojałowskiego niszczyć mieli lasy. 
Sprawa ta oparła się wczoraj o sąd karny w Kra- 
kowie i pokazało się, że był to zwykły gwałt bez 
podkładu społecznego. 

Rzecz przedstawia się w sposób następujący: Le- 
śniczy w lasach p. Meisnera, Bartkowski, udał się 
do domu Józefa, Jana i Jędrzeja Olszewskich, ce- 
lem przeprowadzenia rewizyi za skradzionem drze- 
wem. Przy tej sposobności napadli go oni wraz z 
Ludwikiem Czubonem i zaczęli bić kijami tak, iż 
złamali mu prawą rękę. Oskarżeni przyznali się do 
winy, oświadczyli jednak, iż nie mieli zamiaru cięż- 
kiego uszkodzenia, Przewodniczący trybunału dr 
Morelowski ogłosił wyrok: Ludwik Czuban na 1 rok 
3 miesiące; Jan Olszowski na 9, a Jędrzej Olszow- 
ski na 6 miesięcy. Skazani zastrzegli sobie 3 dni 
do namysłu. 

Psy należy prowadzić przez planty na smyczy. 
Magistrat wydał ponownie takie rozporządzenie — 
jak również i przepisy co do porządku na planta- 
cyach miejskich. 

Ruch wyborczy. Ze Stanisławowa donoszą nam: 
Rusini zawiązali osobny komitet wyborczy, złożony 
z 30 członków. Zgromadzenie wyborców ruskich od- 
będzie się dnia 26 b. m. Rusini tutejsi rozporzą- 
dzają około 180 głosami. Jeszcze osobny komitet 


Niedziela, 22 kwietnia 1900. 


dla przestrzegania praw wyborczych i prawidłowego 
dokonania wyborów do Rady państwa, zawiązali tu- 


tejsi kolejarze. Lista wyborcza od kilku dni jest 


już do publicznego użytku wyłożona, 
Stanisławów, 20 kwietnia. Cerkiew nasza, prze- 
robiona z kościoła jezuiekiego, uległa gruntownemu 


przeobrażeniu i będzie niewątpliwie jedną z naj- 
piękniejszych i najbardziej artystycznie ozdobionych 
świątyń w kraju naszym. Dzieła tego dokonał zna- 


cznym bardzo sumptem, bo około 50.000 złr. wyno- 
szącym, znany artysta-malarz, p. Julian Makarewicz, 
Jego też niezwykłemu poczuciu artystycznemu Za- 
wdzięczyć należy, iż odnowienie to, a raczej zupełne 
przekształcenie i przeobrażenie tego kościoła wypa- 
dło w sposób tak prawdziwie piękny. Artysta nie- 
małą miał do rozwiązania trudność, szło bowiem o 
takie zastosowanie środków, ażeby osiągnąć wraże- 
nie cerkwi bizantyńskiej w murach kościoła najzu- 
pełniej barokowego. Efekt. ten wywołał artysta za- 
stosowaniem nader umiejętnem polichromii wnętrza 
świątyni, wprowadzeniem do nitj olbrzymiego, pod 
sam strop niemal sięgającego „ikonostasu* i mnó- 
stwem środków architektonicznych , bardzo szczęśli- 
wie obmyślanych. Prawdziwą ozdobą cerkwi jest ów 
ikonostas. bogato rzeźbiony i ozdobiony około 30 
obrazami prawdziwie artystycznej wartości, a przed- 
stawiającemi apostołów, proroków i sceny z życia 
Matki Boskiej. Są to t. zw. „prażnieczki*, W sa- 
mym środku ikonostasu, u góry. umieszczony będzie 
wizerunek Chrystusa, św. Weroniki i obraz, przed- 
stawiający Wieczerzę Pańską. Ikonostas, podług ry- 
sunku Makarewicza, wykonał uzdolniony snycerz 
Dołhy z Tyśmienicy. Z wielkim smakiem przepro- 
wadził artysta polichromię kościoła, wyeliminowaw- 
szy z niej zupełnie kolory żółty i czerwony, a uży- 
wając przeważnie barwy granatowej, zielonej w kil- 
ku odcieniach i złoceń, w sposob bardzo umiejętny 
i dyskretny. Nad ołtarzem głównym, w prezbiteryum, 
po obu stronach okna górnego umieścił artysta dwie 
grupy, przedstawiające adoracyę aniołów. Na ścia- 
nach bocznych umieszczone będą obrazy, przedsta- 
wiające „Połów ryb“ i „Chrystus naucza“. 

Bardzo dobrze i charakterystycznie wygląda fryz, 
dookoła nawy biegnący, jednolicie granatowej barwy, 
na którym wypisał artysta całe „Wiruju* cyrylicą. 
Litery starosławiańskiego alfabetu nadały się wy- 
bornie artyście do ornamentyki świątyni, wywołując 
równocześnie efekt stylowej, greckiej cerkwi. Strop 
z tłem bladogranatowem i złoceniami, ozdobiony 
głowami aniołów, o typach od siebie odmiennych, 
archiwolty również noszą na sobie główki aniołków. 

łuki pod sklepieniami do bocznych naw ozdobił 
artysta ornamentacyą bardzo pomysłową i piękną, 
używając do niej naszych kwiatów polnych. umieję- 
tnie stylizowanych, a zatem: bodyaków, maków, sto- 
kroci i dzwonków polnych. Łuki nad ikonostasem i 
nad chórem ozdobione ornamentem z winogron. — 
We wszystkich szczegółach uderza rysunek czysty 
i ustosunkowanie umiejętne barw i ieh harmonia, ni- 
gdzie niczem niczakłócona. Ołtarze w bocznych na- 
wach zastąpią tryptyki. W przedziałach pomiędzy 
nawą główną a bocznemi umieszczone zostaną obra- 
zy świętych w całej postaci. po obu stronach zaś 
wejścia głównego dwa wielkie obrazy, przedstawia- 
jące „Stworzenie świata“ i „Sąd ostateczny”. 

Skoro opadną rusztowania i boczne nawy będą 
pomalowane, piękności wszystkich szezegółów dadzą 
się dopiero ocenić bliżej. bądź co bądż. cerkiew 
stanisławowska zajmie poezestne miejsce pomiędzy 
świątyniami naszego kraju i będzie prawdziwą ozdo- 
bą naszego miasta. W malowaniu obrazów do iko- 
nostasu pomocnym był p. Makarewiczowi także ar- 
tysta-malarz p. Kotowicz, a częściowo także p. St. 
Janowski. Całe wnętrze kościoła malowane jest „al 
tempera“. 

0 nową kolej. W Tarnowie odbyło się w tam- 
tejszej Radzie powiatowej zgromadzenie obywateli 
powiatu dąbrowskiego i tarnowskiego, które uchwa- 
liło wnieść do Sejmu petycyę o poparcie projektu 
nowej kolei z Tarnowa do Szczucina. 

Zarazem to samo zgromadzenie oświadczyło się 
za przyspieszeniem regulacyi Nowego Brnia. 

Kronika warszawska. W sędziwym wieku zmarła 
w Warszawie Ludwika Gorecka, córka Lindego, 
autora „Słownika języka polskiego*. Była wdową 
po budowniczym miasta w Warszawie. Nieboszczka 
zapisała nieruchomość swoją na rzecz Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych. 

Za kilka dni przybywa do Warszawy Robert 
Bracco, słynny autor włoski i będzie obecny na 
przedstawieniu sztuki „Zgon miłości“, 

Przybył dziś do Warszawy dyrektor teatru słyn- 
nogo tragika angielskiego Barretta w Londynie 
„Liceum“, p. G. H. Smith. P. Smith delegowany 
jest do Warszawy przez Barretta w sprawie „Quo 
vadis* Henryka Sienkiewicza i „Jurandówny*, 
sztuki przerobionej z „Krzyżaków* na scenę an- 
gielską. 

Badanie dżumy. Pracownie dla badań nad dżu- 
mą utworzono obeenie, według wskazówek urzędu 
kanclerskiego niemieckiego, nietylko w uniwersyte- 
ckich zakładach hygienicznych (Bonn, Wrocław, Ge- 
tynga. Gryfia, Halle, Kiel, Królewiec. Marburg) i 
w zakładzie dla chorób zakaźnych w Berlinie, ale 
także w samoistnym zakładzie hygienicznym w Po- 
znaniu. 

Kongres leśniczy, w którym biorą udział re- 
prezentanci Towarzystw leśniczych i rolniczych z 
wszystkich prawie krajów austryackich obraduje 
w Wiedniu. Wczoraj otworzył go imieniem mini- 
sterstwa rolnictwa szef sekcyi. (0ser, przewodnictwo 
złożono w ręce hr. Buquoy. Kongres uchwalił re- 
zolucyę z prośbą do rządu, ażeby ochronne prze- 
strzenie leśne były częściowo, a nawet w pewnych 
wypadkach zupełnie wolne od opodatkowania. Ró- 
wne ulgi reklamuje kongres dla zadrzewień, mają- 
cych charakter ochronnych przestrzeni. 

Hakatyzm w podróży. Płatny agitator i sekre- 
tarz Towarzystwa HKT, dr Bovenschen, syn b. rad- 
cy sądowego z Ostrowa, urządził w ostatnim czasie 
cały szereg. jak się wyrażają pisma hakatystyczne. 

j  „Werbercisen* po różnych miastach na korzyść To- 
warzystwa. aby mu werbować członków. Ta podróż 
„werbunkowa nie była bez skutku. gdyż według 
„Deutsche Ztg* i „Geselligera* udało się drowi Bo- 
venschenowi założyć hakatystyczne filie w Sorau. 
Wernigerode. Rudolstadt, Eisenach, Kilonii, Chocie- 
bużu. Landsbergu n. W. i w Friedebergu. Nadto 
założono filie hakatyzmu w Rybniku, Raciborzu i 
Wolawie. 

W ostatnim czasie przybyło Towarzystwu HKT 
11 filij lokalnych z liczbą około 550 członków, 

'Towarzystwo HKT wysyła do miast nawet w głę- 
bi Niemiec. gdzie niema ani śladu Polaka, swoich 
płatnych agentów, którzy prawią smalone duby fili- 
strom małomiasteczkowym o wielkiem „niebezpie- 

|  ezeństwie*, prożącem im ze strony polskiej, chwy- 
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tają na swój lep garstkę tych bezkrytycznych fili- 
strów, lub chcących się odznaczyć karyerowiczów i 
wtedy nazywa się to samoistnym ruchem narodo- 
wym ludności niemieckiej przeciw „wielkopolskiej 
agitacyi*! 

W Paryżu zmarł artysta-rzeżbiarz Falguière. Je- 
den z najlepszych terażniejszych rzeżbiarzy francu- 
skich, Aleksander Falguiere, urodził się w Tuluzie 
w r. 1831. Wiele obiecujący młody rzeźblarz kształ- 
cił się pod kierunkiem Jouffroya i w r. 1859 zdo- 
był t. zw. nagrodę rzymską. Do lepszych jegó dzieł 
należą: „Męczeństwo Tarcisiusa*, posąg „Dramat“, 
posągi „Corneille'a*, „Szwajcaryi*, „Lamartin'a*, 
wreszcie głośną „Kobietę z pawiem*. Około 1873 
roku zaczął uprawiać malarstwo. Z pod pendzla je- 
go wyszły obrazy: „Kain i Abel“, „Zuzanna“, oraz 
mnóstwo portretów. Falguière był jednak zawsze 
lepszy rzeźbiarzem, niż malarzem, w końcu nawró- 
cił się do dłuta i jako starzec „70-letni zdobył 
w ubiegłym roku nagrodę za szkie pomnika Bal- 
zata. ą 

Zmarli. W Krakowie umarł Henryk Niewiarowski, b. 
właściciel dóbr ziemskich, b. długoletni prezes Rady po- 
wiatowej w Kolbuszowej, jeden z wybitnych organiza- 
torów powstania w 1863 r. Liczył lat 69 


Składki. Pan K. 5., urzędnik magistratu, złożył 2 K 
na szkołę polską w Biały, otrzymane od p. Janiny Ci- 
gowej za znalezienie złotego zegarka. 

Dla Tow. „Szkoły ludowej* złożył p. Cehak z Trze: 
bini 21 K, zebrane na święconem u państwa Stramskich 
za micyatywą p. Janiny Sokołowskiej. 


Z kalendarza. W sobotę 21 kwietnia: Anzelma b. w.; 
w niedzielę 22 kwietnia: Sotera i Kaja; w poniedziałek 
23 kwietnia: Wojciecha arcyb.; we wtorek 24 kwietnia: 
Jerzego m., Bony i Dody pp. 

Wschód słońca dnia 22 kwietnia o godz. 4 min. 33; 
zachód o godz. 6 min. 45. Długość dnia godz. 14 m. 12. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 20 kwietnia po- 
chmurno. Termometr od 2,6 doszedł do 11,0 C. Barometr 
zwolna opada. 

Dnia 21 kwietnia o godz. 7 rano stan barometru hył 
158,4 mm., termometru 8,4 C. Wiatr zachodni 


W niedzielę 22 kwietnia: „Dyłetanci”, studyum sce- 
niczne w 4 aktach Zofii Wójcickiej (nagrodzone na kon- 
kursie Wydziału krajowego; nowość). 

We wtorek 24 kwietnia: „Dyletanci*, studyum sceni- 
czne w 4 aktach Zofii Wójcickiej (nagrodzone na kon- 
kursie Wydziału krajowego; po raz trzeci). 

We środę 25 kwietnia: „Słuby panieńskie", komedya 
w 5 aktach Aleksandra hr. Fredry; „Łobzowianie*, obr. 
dramatyczny w l akcie ze śpiewami i tańcami (popu- 
larne). 

We czwartek 26 kwietnia: „Iyletanci", studyum sce- 
niczne w 4 aktach Zofii Wójciekiej (uwieńczone drugą 
nagroda na konkursie Wydziału krajowego). 

W piątek teatr zamknięty. 

W sobotę 28 kwietnia: „Zmory“, sztuka w 4 aktach 
Sydona Friedberga (uwieńczona pierwszą nagrodą na 
konkursie Wydziału krajowego); benefis Konstancyi Be- 
dnarzewskiej. 

W niedzielę 29 kwietnia: „Zmory”, sztuka w 4 aktach 
Sydona Friedberga (uwieńczona pierwszą nagrodą na- 
grodą na konkursie Wydziału krajowego). 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje tortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Dział ekonomiczny. 
Z targów zbożowych. Kraków, dnia 20 kwietnia 1900 
roku. Płacono za 100 kłgr. netto: Pszenica krajowa od; 


+— do ——. Pszenica węgierska od —*— do ——. 
Zyto krajowe od — do —'—. Żyto węgierskie od 

‘— do —, —, Jęczmień od do —* ~. Owies z opła- 
tą akcyzową od —'— do —.—. Groch od L7*— do 2%—. 
Tatarka od 10'-- do 17* -, Proso od LO do 1150. 
Fasola od 14-- do 21: . Jagły od 19 do 2% . Sia- 


no ad do 7:—. Słoma od do 3:60. Koniczyna 
od do 8:80. Ziemniaki za hektolitr od 480 do 5'20. 
Jaja za kopę od 240 do 3.— Masła za garniec od 8 
do 8:80. Spirytus na 95 pre. Tralesa za hektolitr do 
—— do 164. Okowita na 75 pre. od — do 2i. 

Z powodu świąt izraclickich targu zbożowego nie było. 

Zarząd targowy Ogólnego Związku hodowców i han- 
dlurzy bydła. (Kraków, Prądnik Biały). Targ z dnia 19 
kwietnia. Ogółem spędzono na targ dzisiejszy 489 sztuk 
bydła: wołów 101, buhai 7, krów 18; świń tucznych 
152 sztuk. pragskich 148, wiedeńskich 63. Notowano ce- 
ny: za woły (średniej jakości) od 57 do 64 K, za buhaje 
od 52 do 60 K, za krowy (za sztukę) od 170 do 242 K. 
Targ ożywiony, Wszystko sprzedano. 


3 Ostatnie niadbihości: 


-Z Afryki południowej wiadomości 
są wciąż skąpe. Wywołuje to w Londynie prze- 
konanie. że marsz, Roberts, lubiący otaczać 
tajemnicą początek każdej swojej operacyi, ru- 
szył już ku północy, Przypyszczenie to zdaje 
się potwierdzać doniesienie o walce pod Ka- 
ree Siding, mieszczące się w dzisiejszych 
telegramach. 

Pod Wepenerem sutnacyą zmieniła się 0 
tyle, że Boćrowie wznieśli pod tem miastem 
silne szańce, uzbroiwszy Je 15 działami i zgro- 
madziwszy tamże około 10.000 ludzi. W ten 
sposób stworzyli oni punkt obronny. z którego 
mogą ciągle szachować podstawowy punkt ope- 
racyj angielskich w Bloemfonteiwie, 

Dowodem przezornego prowadzenia wojny 
przez Bośrów służyć mogą przygotowania. ja- 
kie poczynili oni na przyjącie wroga w Pre- 
toryi, Wzniesiono mianowicie dookoła tego 
miasta siedm fortów, tworzących zamkniętą 
twierdzę najnowszego systemu. Uzbrojone są 
one 15-centymetrowemi działami z tabryki tran- 
cuskiej w Creusot, Główny z tych tortów. 
noszący nazwę Wonderboom, leży W odle- 
głości 8 kilometrów od Pretoryi. nad linią 
kolejową, prowadzącą do Pietersburgu I 
stanowić będzie główną zaporę przeciw Ne- 
przyjacielowi, który nadciągnąć może z Rho- 
desii. Fort zaś. położony na południe od Pre- 
toryi, na wzgórzu sygnałowem, bronić będzie 
linii kolejowej, idącej przez Irene do Jo- 
hannesburga. Wszystkie te forty. z wyj% 
tkiem jednego, który się jeszcze buduje. Są JUŻ 
wykończone, Na wałach tortu, wystawionego Da 
przełęczy wzgórz Moselikats Neck, umie” 
szczono największe działo, które będzie rzucać 
pociski na odległość 15 km. 


Telegraliczne | telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“. 


Lwów, 21 kwietnia. Sejmowe Koło polskie 
zwołane zostało na wcześniej. niż pierwotnie | 
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vis-à-vis Hotelu Saskiego 


zamierzano, mianowicie na piątek. Przeprowa- 
dzoną będzie dyskusya nad położeniem polity- 
cznem. 

„Ruch Katolicki* donosi, że wszelkie kombi- 
nacye co do obsadzenia biskupstw opróżnio- 
nych są przedwczesne. 

Dziś odbyło się zgromadzenie aktorów i akto- 
rek teatru lwowskiego w obecności dyr. Hel- 
lera. Wybrano komissye, któreby udały się do 
prezydyum miasta i do marszałka Badeniego 
z przedstawieniem, aby Wydział krajowy zde- 
cydował się na subwencyę przez lato po 2500 
złr. miesięcznie, a w takim razie dyr. Heller 
da swoją firmę i garderobe, aby przedstawie- 
nia w interesie aktorów mogły być dalej pro- 
wadzone. Dyr. Heller oświadczył, że przydłuża 
swój pobyt we Lwowie i będzie dawał jeszcze 


NOWA REFORMA. 


przedstawienia od 1 do 15 maja, w czem będą 
Jeszcze dwie przerwy. 


Stan zdrowia arcyb. Morawskiego. 


Lwów, 21 kwietnia (godzina 4). Stan zdro- 
wja arcybiskupa Morawskiego jest ciągle gro- 
źny. Biuletyn, wydany o godzinie 3-ciej po po- 
łudniu, powiada, że osłabienie jest wielkie, 
śpiączka trwa ciągłe. 

Ks. infułat lwowski Weber otrzymał z Rzy- 
mu od kardynała Rampolli telegram z zawia- 
domieniem, że papież udzielił arcybiskupowi 
Morawskiemu błogosławieństwa. 

Również minister oświaty dr. Hartel zapyty- 
wał telegraficznie o stan zdrowia arcybiskupa 
Morawskiego. 


Wiedeń, 21 kwietnia. „Wiener Ztng* ogłasza, 
iż cesarz nadał VI rangę dyrektorowi semina- 
ryum nauczycielskiego męskiego we Lwowie, 
Łucyanowi Patomirowi i dyrektorowi se- 
minaryum nauczycielskiego żeńskiego w Kra- 
kowie, Romanowi Vimpellerowi. 

Minister oświaty mianował profesora przy 
gimnazyum w Tarnowie, Józefa Gebharda, 
głównym nauczycielem seminaryum nauczyciel- 
skiego żeńskiego w Krakowie. 

Minister sprawiedliwości mianował naczelni- 
kami sądowymi sekretarza sądowego Józefa 
5chneidra w Krakowie dla Milówki i ad- 
junkta sądowego dra Maksymiliana Chile w- 
skiego w Tarnobrzegu dla Ulanowa. 

Minister sprawiedliwości mianował radcami 
sądów krajowych i naczelnikami sądów powia- 
towych. sędziów powiatowych. Hipolita Sm o- 
leckiego w Gorlicach i Aleksandra Boro- 
wieckiego w Brzesku. 

Minister sprawiedliwości przeniósł radców 
sądowych i naczelników sądowych. Franciszka 
Sypowskiego z Milówki do Andrychowa i 
Stanisława Kuzia z Ulanowa do Skawiny. 

Wiedeń, 21 kwietuia. Były dyrektor opery 
wiedeńskiej Wilhelm Jahn umarł dzisiaj. 

Wiedeń, 21 kwietnia. Wśród prześlicznej po- 
gody odbyła się dziś na Sehmelcu rewia wio- 
senna, Obecnym był cesarz. 

Wiedeń, 21 kwietnia. Wyjazd cesarza austry- 
ackiego do Berlina nastąpi dnia 3 maja we 
czwartek wieczorem. Dnia 4 maja w południe 
stanie cesarz w Berlinie, gdzie zabawi przez 
dni 4, 5 i 6 maja. Powrót da Wiednia nastąpi 
7 maja rano. ś 

Dziś przybył do Wiednia ambasador austrya- 
cki w Berlinie Szoegyeny-Marich, aby monar- 
sze podziękować za order złotego runa i omó- 
wić program podróży cesarza do Berlina. 

Wiedeń, 21 kwietnia, W tutejszych kołach 
wojskowych obiega z całą stanowczością wieść, 
że na tegoroczne manewry jesienne przybędą 
p Galicyi: cesarz Wilhelm II i król saski Al- 
ert. 

Berno, 21 kwietnia. Z powodu prowokacyjnej 
postawy Niemców, posłowie czescy prowadzą w 
Sejmie morawskim obstrukcyę. Wczoraj po kil- 
ka godzin przemawiali Szewczyk i Szila- 
nyi. Posiedzenie wieczorne wskutek obstrukcyi 
przeciągnęło się do północy. 

Paryż, 21 kwietnia. Zorganizowano tu osta- 
tecznie rosyjską Izbę handlową. Na 
prezesa wybrany radca tajny Skałkowski: pre- 
zesem honorowym będzie ks. Urusow; człon- 
kami honorowymi poseł Giers i konsu! gene- 
rany Karcew. 

Kolonia, 21 kwietnia. Z Konstantyno- 
pola donoszą do „Kölnische Ztng*, że zarzą- 
dzono tam w ostatnich dniach liczne are- 
sztowania. Z wojskowej szkoły medycznej 
wzięto pod straż 80 uczniów. Chodzą pogłoski, 
że między silnie skompromitowanymi jest także 
ambasador turecki w Paryżu. 

Londyn, 21 kwietnia. „Daily Chronicle“ do- 
nosi z Petersburga, że rosyjskie minister- 
stwo marynarki wpadło na trop wielkich 
nadużyć, jakie od wielu lat popełniano w 
marynarce, | to w ten sposób, że znaczna ilość 
prowiantu I amunicyi, za które płacono 
dostawcom, nie znajdowała się na okrętach wo- 
jennych. Wdrożone śledztwo wykazało, że zna- 
czna liczba oticerów marynarki uczestniczyła w 
tych sprzeniewierzeniach; dotychczas areszt o0- 
wano 42 wyższych oficerów marynar- 
ki, w tej liczbie 2 admirałów. Car Mikołaj, do- 
wiedziawszy się o tem, nakazał, aby wszystkie 
okręty wojenne w portach sewastopolskich pod- 
dane były rewizyi celem stwierdzenia, czy są 
należycie uzbrojone. i wyekwipowane, — i to 
zapewne dało powód do pogłosek o mobilizacyi 
rosyjskiej tloty wojennej. 

Londyn, 21 kwietnia. „Biuro Reutera“ donosi 
z imli, że głód i nędza zwiększają 
się w Indyach w sposób zastraszający. 
Szezególniej dotkniętą jest prowincya bombai- 
ska 1 prowincya Radżputan. Już teraz około 
5!j, miliona ludzi otrzymuje wsparcie od władz 
rządowych, 

Belgrad, 21 kwietnia. Pod Vronis Albań- 
czycy napadli na posterunek graniczny serbski, 
i zabili przytem podoticera i dwóch szeregow- 
ców. serbskich. 

Moskwa, 21 kwietnia. „Agencya Rosyjska" 
donosi, iż w tych dniach zdecydowaną została 


m sprawa budowy pomnika cara Aleksandra III 


w Moskwie. Pomnik postawiony będzie na je- 
doym ze skwerów, okalających cerkiew Zbawi- 
ciela. Car Aleksander przedstawiony, ħedzie ja- 
ko siedzący na tronie, w szatach "koronacyj- 
nych. Do pomnika prowadzić będą schody z 
kolumnadą. 


Nr. 92. 3 

Podróż księcia Walii. i Wia o w | 

Altona, 21 jetnia. Książe V ii s uży w tym dziale nie pochodzą o 
na kwietnia. Książę Walii w prze Redakonij. 


jeździe do Londynu przybył tu onegdaj o go- 
dzinie 10-tej wieczór i powitany został na 
dworcu kolejowym bardzo serdecznie przez ce- 
sarza Wilhelma, który na krótko przed- 
tem zupełnie niespodziewanie tu 
przybył, jakoteż przez księcia Henryka 
pruskiego. Kapela kompanii honorowej, usta- 
sł na dworcu. zaintonowała hymn angiel- 
ski. 

Po powitaniu w cesarskiej poczekalni dworca 
dano kolacyę. O godzinie 11-tej książę Walii 
pożegnał się jak najserdeczniej z cesarzem i z 
księciem Henrykiem. z którymi kilkakrotnie sie 
ucałował, i pośród dźwięków hymnu angielskie- 
go pojechał dalej. i 

Cesarz Wilhelm powrócił natychmiast do 
Berlina, a książę Henryk pojechał do Kielu. 


Bunt w kraju Aszantów. 


Acora, 21 kwietnia. Gubernator Hodyson 
donosi telegraficznie z Kumassi. że powsta- 
nie rozszerza się także na inne szczepy. oprócz 
Aszantów; dlatego koniecznem jest wysłanie 
dalszych posiłków. i 

Aszantowie napadli szczep Bekwaisów. 
który dotąd pozostał wiernym Anglikom i za- 
bił 500 ludzi, należących do tego szczepu. 
Prawdopodobnem jest. że Bekwais'owie będą 
CE przyłączyć się do powstania Aszan- 

W. 

Położenie stajesie coraz grożźniej- 
szem. 

Londyn, 21 kwietnia. Z Lagos donoszą, do 
„Biura Reutera“, że do kraju Gyaman, po- 
łożonego na północny zachód od Złotego 
wybrzeża, gdzie wybuchły także niepokoje, 
przybyły już zachodnio-atrykańskie wojska an- 
gielskie. 


Wojna. 

Londyn, 21 kwietnia. Wedle depeszy, jaka 
tu nadeszła z Bloemfontein, przybył tam- 
że onegdaj z Glenu pociąg z rannymi, któ- 
rzy opowiadali, że w odlegości 8 kilome- 
trów na północ od Karee Siding wre 
zacięta walka. Piechota angielska zajmuje 
tam silną pozycyę na wysokiej grobli a wspie- 
ra ją artylerya. Boerowie mieli się cofnąć z o- 
kolic na południe od Rloemfontein'u położo- 
nych. (Glen i Karee Siding są to miejscowości, 
względnie stacye kolejowe, leżące na północ 
od Bloemfontein'u, na drodze ku Kroonstadt'o- 
wi. Przyp. Red.). 

Londyn, 21 kwietuia. Niektóre z dzienników 
tutejszych donoszą, że marszałek Roberts 
rozpoczął już działania zaczepne. 
Bezpośrednio wysyłane do dzienników depesze 
z placu boju, zatrzymuje urząd telegraficzny 
w Kapsztadzie. 

Londyn, 21 kwietnia. Z Aliwalsnorth 
donoszą do „Biura Reutera“, że linia telegrafi- 
czna, prowadząca do Ladygrey, zapomocą 
której porozumiewano się z krajem Basutów. 
została przerwaną przez Boćrów. Oddział boër- 
ski pod dowództwem komendanta Odenbar- 
da, który cofnął się przed kolumną gen. Bra- 
banta, dostał się do Weperner'u. Połączenie 
zapomocą heliografu z Wepeuerem uniemożli- 
wionem zostało z powodu ciągłych deszczów. 

Londyn, 21 kwietnia. „Biuro Reutera“ dono- 
si z Brandfortu, że boćrski generał De- 
larey powrócił onegdaj do obozu. wykonaw- 
szy wielki rekonesans w kierunku wschodnim 
aż do Modder River. 

Londyn, 21 kwietnia. Do „Morning Post“ 
donoszą z Bloemfontein'u, że skutkiem u- 
lewnych deszczów połączenie kolejowe z okoli- 
cami. na południe od tego miasta położonemi. 
zostało zerwane. 


Londyn, 21 kwietnia. „Daily Mail* donosi z|} 


Ladysmith. że Boćrowie w Natalu także 
rozpoczęli wojnę podjazdową. — Oddziały ich, 
złożone ze 150 — 200 ludzi. ruszyły już ku 
południowi i starły się z oddziałami angiel- 
skiemi. 

Londyn, 21 kwietnia. Wedle urzędowego 
sprawozdania angielskiej admiralicyi, w czasie 
od 1 marca do 12 kwietnia b..r. 61 statków 
transportowych przewiozło do Afryki południo- 
wej 52.765 ludzi. Od początku zaś wojny prze- 
wieziono tamże 165.000 ludzi. 

Londyn, 21 kwietnia. Wedle doniesienia „Dai- 
ly News“ wznieśli Boćrowie pod W epen erem 
silne szańce polowe i uzbroili je w działa wiel- 
kiego kalibru. 

Londyn, 11 kwietnia. Do „Daily Telegraph'u* 
donoszą z głównej kwatery w Bloemfon- 
teinie, że przybyło tamże z Europy 3000 ko- 
ni dla kawaleryi marsz. Robertsa. Lada 
chwili należy oczekiwać rozpoczęcia się działań 
zaczepnych przez ten korpus. 

Budapeszt, 21 kwietnia. Wysłańcy rządu an- 
gielskiego zakupują wciąż na Węgrzech w wiel- 
kiej ilości konie. Płacą oni niesłychanie wyso- 
kie ceny. W ostatnich dniach wysłano znów 
kilka tysięcy koni do Transwaalu. 

Lizbona, 21 kwietnia. W Izbie zainterpelo- 
wano ponownie ze strony liberalnej ministra 
spraw zagranicznych Beirao co do przemar- 
szu wojsk angielskich przez pósia- 
dłości portugalskie w południowo- 
wschodniejAfryce. Minister odpowiedział, 
że żadne państwo nie założyło przeciw temu 
protestu i że rząd przedłoży wkrótce akta 
usprawiedliwiające jego postępowanie. 

Kapsztadt, 21 kwietnia. Z powodu rozpoczę- 
cia ruchów zaczepnych przez korpus marsz. 
Roberts'a. cenzura wojskowa nie przepuszcza 
chwilowo wiadomości z linii bojowej. 

Waszyngton, 21 kwietnia. Rząd amerykański 
otrzymał informacye z Europy, wedle których 
nie należy spodziewać się. aby udało się de- 
legacyi hoćrskiej skłonić mocarstwa do 
jakiejkolwiek interwencyi w sprawie wojny po- 
łudniowo-afrykańskiej. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 
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Dr Wł. Maleszewski 


b. asystent kliniki lekarskiej Uniw. Jagiell.. 
ordynuje jak dawniej w sezonie letnim 
W KARLSBADZIE 

Alte Wiese „Drei Statteln. 


Magazyn nowości dla Dam 
Zimier i Spółka 
Kraków, linia A-B. 
Główne artykuły Magazynu: 


Materye jedwabne, Przybrania do 

sukien, Kapelusze i przybory do 

modniarstwa, Rękawiczki, Gorse- 
ty, Fończochy, Wachlarze. 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Spółka 


Kraków, Rynek, 39. 


znajmia się, że ziółek Wilhelma. które dawniej 
znane były pod nazwą „Ziółka antvartrytyczne, 
antyreumatyczne. krew czyszczące”. wyrobu 
aptekarza Franciszka Wilhelma w Nennkirchen. 
obecnie wskutek rozporządzenia ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 17 grudnia 1894, dostać 
można w aptekach po 2 korony za paczkę pod 
nazwą „Franciszka Wilhelma ziółka rozwal- 
niające*. SZĄ 3 
RAW WZ "| |." | al || 

«Nienależyte trawienie jest przyczyną bardzo 
wielu chorób. Do ustalenia należytego trawienia 
prowadzi używanie wybornego balsamu dra 
Rosy z apteki B. Fragnera w Pradze. którego 
mońna dostać w każdej aptece. 


Bardzo stosowny podarek. Pięknym. stoso- 
wnym i pełnym pomysłu podarkiem jest portret 
naturalnej wielkości. który może służyć i za 
ozdobę mieszkania i jako piękna wieczna pa- 
miątka (także po zmarłych). Takie portrety 
wykonuje według nadesłanej jakiejkolwiek fo- 
tografii premiowany zakład artystyczny p. Zyg- 
fryda Bodaschera w Wiedniu, I1. Praterstrasse. 
61, od r. 1879 istniejący. (Bliższe szczegóły 
w ogłoszeniu. 


Nieocenione korzyści mają Panie, kupując u 
znanej firmy „Grand Magasin au prix fixe“ 
w Wiedniu, Graben 15. Firma ta wysyła na 
żądanie każdemu zupełnie bezpłatnie wspaniały 
zbiór próbek wszełkich materyj na suknie. 
Ceny jak to widać z ogłoszenia w tym nu- 
merze zamieszczonego — są nader przystępne. 

951 1 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 
Wiedeń, 21 kwietnia 1900. 


Notowane w koronach i procentach. 


> kor. hal. 
Renta austryacka papierowa. . . . . . . 99 10 
s 4 sreanga „ag 2 99 — 
49, renta austryacka złota. . . . . . . 98 60 
mw e koronowa . 98 70 
am węgierska złota . . . . . . . 97 45 
dwa » koronowa. . . . . 93 55 
Akcye Banku austro-węgierskiego 126 50 
„. kredytowe Argo ANIE AE 229 30 
ondyn".AWNRSE EW... 242 80 
Marki | © casact „AREJRE JE 118 35 
Z0OSONMGKEÓW. . . . . . . . Lame. 2 23 66 
20%0 Krankówk =. wł. JW. .. 19 27 
Włoskie banknoty . . . . . . . . . ». 90 60 
Dnkaty s -*+4aldcs ac - ARENA 11 36 
Losy węgierskie premiowe . . . . . . . . 164 50 
Losy dugeckie a -%. . . ; 0 . SEMEE 118 = 
AkcyefAnglobankuS.+.-.6-, = 121 75 
p: | Unban Enh EG. 4 149 — 
"2 Bankerne. a a. £ 132 — 
„n Laenderbanku . . . . . . ... 114 25 
„ Kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 136 75 
a „ «Boudniowej aa 2. s 24 30 
3 „s <Klbethal «eo. . . g% 122 75 
+ „ JMordhahn w. .toow. a « 296 — 
x „ giaatsbahiie «i a W. 4 133 50 
A » Alpineę . fav o . 271 80 
„n Tureckie Wabaczne "M SERA 155 — 
Raples. „Aa. EG «£ - WONNA 255 — 
Berlin, 21 kwietnia 1900. 
Banknoty austryackie . ... . „. « « *dw. . 84 50) 
Krótki Wiedeń . . . . amn e e a © . „ 84 - 
Banknotysrosyjskie. sę SR 2707... . 216 20 
Rrackag Warszawa aa OOE= . . . .215 85 
SKY Listy polskie. M d. T.. — — 
WS WŁUJRYCEWĄ « . 6% Alo W . 94 87 
Akcye austryackie kredytowe . . . . . . . . - 228 40 
Mit mowabie. 95.79". „JAJA . 216 25 
Wiedeń, 21 kwietnia 1900. 
SpiryCuS gótówj . e „m 9%. ASIEM 41 20 
Cena naty . . rba >< GAENOENOER _. 41 50 
Pszenica na wiosię . W.  ENSE_. >. B 05 
Aytoma wiosne *.$f Adm aw. 7 15 
Qwies na.wiosnęeą go WE... . . . 545 
Kikorudza ca EE E | ©... . „gą . 674 
m || loom) 
Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie i 
z dnia 21 kwietnia 1900 godz. 1 w połndnie. 
Korony 
1. Waluty żądają płacą 
Ruble papierowe. . . . a « + 3 > * 254 50) 256 
Marki niemieckie . . . « « * * * * 118 118 50 
Franki papierowe . . « - * SE 06 10 a 
Dwudziesto frankówki w złocie - 194 10 s8 
li. Listy zastawne. 
A", Listy zastaw. prem. Banku hipot. 10% 25 110 25 
4' Yo Listy zastawne Banku hipotecz, 99 95 99 25 
fo n n n » = i 92.50 93 50 
4'/,/, Listy zastawne Banku krajow. Y9 50 100 50 
Ra. » » - ' 4 © 94 25 95 -- 
4° Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 93 50 94 50 
SA non sn o a „dl-letnie 042%  % 25 
9 n - - » „ó-letnie 92 50 98 50 
5...4 lil. Obligacye i pożyczki. 
t n Galicyjskie obligacye propinacyjne 96 — 97- 
6., Pożyczka krajowa z roku 1873. . — 
Son nn. a e a «82% EM 
X y : miasta Lwowa . 9125 9250 
R „,Obligacye komunalne Banku kraj. 100 50 102 — 
4 2 a n UJ » n n 99 75 ew 
K külejowet. . w m _. 94 — 95 - 


E, JOCKIEJKI 


Ziółka Wilhelma Na ponowne zapytania o- * 
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200000000000000000000 
NSKI ; weczanu 


poleca oryginalne amerykKkań- 
skie Grafofony 
„Columbia p złr. 40. 80. 100. 


0 ZE GNI 


Rynek 39, 


Grafofony niemieckie 
pozi IS 25, 35. $ 
[Cylindry ograne, lo wszy- 
stkich nadające się, po złr. 1'25. 1'75. 
polskie po złr. 2:25, puste 1 złr. 
Jako najnowsze 
dzieło bież. stule- 
cia wielki GRA FO- 
FON „Columbia“ 


400 zł». 
30000000000000000000000000000000000000000000000000000000 


L k f; It jedyny środek do usunięcia wilgoci 
a aS a owy ze ściwi — poleca c) 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT ASFALTOWYCH 

Maryi wWasilkowskiej 


w Krakowie, ulica Szczepańska Nr. 11. B90 4 10 


9 MAGAZYN © 


pod firmą 


Wacław Sienkiewicz 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiej L. 17 


38r 5 10 


poleca na sezon wiosenny najmodniejsze: 


Materye na suknie czarne i kolo- Dywany Chodniki Kołdry 
rowe — Batysty  Kretony — Ze- Kocyki — Fartuszki — Garnitury 
firy — Woale — Płócienka — Por- stołowe białe oraz kolorowe 


Chusteczki do nosa batystowe 


tyery - Kapy i Serwety burėtowe 
i płócienne. 


Firanki kremowe i białe. 


„Szyrtyngi z fabryk B. Schroilla i Syna“. 
Próbki na żądanie wysyłam odwrotną pocztą. 4 
r -3$ 


Środek do farbowania włosów 
EFFEKTOR (uu. E. LINKA 


przez lekarzy został uznany za nieszkodliwy i polecony. gdyż nie zawiera żadnych 
szkodliwych metalicznych składników, jak ołów. miedź itd. jest dla zdrowia i skóry 
nieszkodliwy. za co sie ręezy. farbuje posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie. 
praz brwi trwale, nie puszczając przy myciu lub w kapieli parowej, na czarno, 
ciemno, szaro lub jasnawo, Wielki karton złr. 3. karton na próbę złr. I 
WODA BLOND do farbowania ciemnych włosów na złocisty kolor — jedna 

zi czwarta litra flaszka złr. 1:50. 

Przy przesyłce 20 centów za opakowanie, 611 7 


E. LINK, ivzyer-kosmetyk i specyalista do farbowania włosów, 
Wiedeń, I. Habsburgergasse Nr 9. 


la 


DLA MAJĄCYCH 
DOLEGLIWOŚCI ŻOŁĄDKOWE! 


Wszystkim tym. którzy przez zaziębienie lub przepełnienie żołądka. przez 
spożywanie niezdrowych. trudnych do strawienia. zbyt gorących luh zbyt zi- 
mnych potraw, alboteź przez niejednostajny tryb życia nabawili się dolegli- 
wósri Żołądkowych. jak: 
nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bóle w żołądku, trudne trawienie 

lub zaflegmienie, 
poleca się niniejszem dobry środek domowy. którego wyborne lecznicze dzia- 
łanie już od wielu lat jest stwierdzonem. Jest nim znany 


środek trawienie przyspieszający i krew czyszczący, 


Huberta Ullricha wino ziołowe. 


To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za lecznicze 

uznanych i z dobrego wina, wzmacnia i ożywia organizm trawienia 

człowieka, nie będąc środkiem rozwalniajacym. — Wino ziołowe 

usuwa z naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszel- 

kich zepsutych, choroby wywołujących, cząstek i wpływa dodatnio 
na tworzenie się świeżej zdrowej krwi. 

Przez użycie w porę wina ziołowego najczęściej już w zarodku usuwa się 
dolegliwości żołądkowe, Należałoby przeto dać mu pierwszeństwo przed innemi 
ostremi, gryzęeemi, zdrowie naruszającemi środkami. Oznaki, jak: Ból głowy, 
odbijanie się. zgaga. wzdęcie. nudności z wymiotami, które przy chronicznych, 
(zasturzałych: dolegliwościach zołądkowych występują tem gwałtowniej. zni- 
kają często już po kilkarazowem piciu tego wina. 

Z t d sea ! jego nieprzyjemne następstwa. jak ociężałość, 

atwardzenie kolki, bicie Serca, bezsenność. jakoteż zatrzyma- 
nie sie krwi w wątrobie. śledzionie i w systemie jelit (dolegliwości hemoroi- 
dalne) ustępuja przez wino ziołowe szybko a łagodnie. Wino ziołowe zapobiega 
niestrawności. wzmacnia i podnieca system trawienia i w łatwy sposób usuwa 
z żołądka i jelit wszelkie niezdatne cząstki. 


Chudy. blady wygląd, niedokrewność, opa- 


d 5 il sit najeześciej skutkiem złego trawienia. niedostate- 
niecie ze Si eznego tworzenia się krwi i ehorobliwego stanu wa- 
troby, Nie majae apetytu, wśród nerwowego rozstroju i zadumy, jakotez wsród 
częstego bólu głowy, bezsennych nocy, często dogorywaja powoli takie osoby. 
BEE Wino ziołowe daje osłabionemu ciału świeży impuls. BEE" Wino ziołowe 
podnieca apetyt, wpływa dodatnio na trawienie i odżywianie się, pobudza 
silnie wymiane matervr. przyspiesza tworzenie krwi. uspokaja rozdrażnione 
nerwy i duje na nowo becado życia, dowodzą tego liczne uznania i podeiękowania. 

Wina ziołowego możńa dostać we flaszkach po 3 korony i ‘+ korony 
w Austro-Węgrzech, w aptekach: w Krakowie, Podgórzu, Zwierzyńeu. W ieliczce, 
Niepołomicach, Dobczycach, Kabce, Myślenicach, Bochni, Wiśniczu. Brzesku, 
durnowie, Zatorze, Krzeszowicach. Chrzanowie. Jaworznie. Oświęcimie. Wado- 
wiruch. Andrychowie, Ketach. Lipniku, Makowie, Suchy. Jordanowie, ZYWeU, 
Zabłociu, Nowym Saczu, Biały. Bielsku itd. 

W Królestwie Polskiem we flaszkach po I rublu i po I rublu 50 kop. 
w aptekach: w Proszowicach. słomnikach, Skale, Koszycach, Miechowie. Olku- 
szu, Sławkowie, Sosnowieach. Będzinie. Wolbromie, Działoszycach. Skalbnnie- 
rzu. Wiślicy, Busku, Pinczowie, Wodzisławiu. Nowym Korczynie. Stopnicy itd. 

W Państwie Niemieckiem we flaszkach po I marce 25 fen. i po i marce 
75 fen. w aptekach: w Mysłowicach. Brzezince, Altberunie, Tvehawie, Szopini- 
vach, Katowicach. Mikołowie. Pszczynie. Hucie Królewskiej. Siemianowicach, 
Hucie Antoniny, Swiętochowicach, Rosbergu. Lipinie. Szarleju. Niem. Piekarach, 
Bytomiu itd: jakoteż we wszystkieh mniejszych i wiekszych miejscowo- 
ściach Austro-Węgier, Rosyt i Niemiec w aptekach. 
me Wysyła także apteka E. Hellera, Kraków, ul. Grodzka L. 22, począwszy od 
5 flaszek wino ziołowe po oryginalnych cenach do wszystkich miejscowości 
Austro-Węgier wpłatnie i nie licząc nic za skrzynkę. 

„ BE Ostrzega się przed naśladownictwami! "WBĄ 
Zadat wyraźnie wina ziołowego BA" Huberta Ullricha. "FG 

c 

Moje wino ziołowe nie jest żadnym środkiem tajemnym: jego części skła- 
dowe są następujące; wino Malaga 450.0, spirytus winny 100,0. gliceryna 100,0, 
wino czerwone 240.0), sok jarzębiowy 150.0, sok czereśniowy 220,0. koper włoski, 
anyż, korzeń helenium, amerykański silny korzeń. korzeń goryczkowy, korzeń 
tatarakowy po 10.0 Te składniki są zmieszane. WS y T2 


NOWA R E PORNA 


Dedrzeński, Kowalkowscy i Sp. 
fabryka wyrobów platerowanych i chiliskiego srebra, 


oł. sklad: Kraków, ul. Grodzka 11, 


polecają po bardzo przystępnych cenach 


Nakrycia stołowe wyłącznie na białym 
metalu; 

Serwisy 0 śniadań i na ocet i oliwę: 
Samowary, Czajniki, Cukiernice; 
Tace, Maselnice, Koszyki u ciasto: 
Etażery i Kosze na owoce; 


Kompletne wyprawy ślubne. sz, w» 


ZMIANA LOKALU. 


CHRZEŚCIJAŃSKI MAGAZYN MEBLI 
Jana kojlka 


przeniesiony Z ul. Sławkowskiej mm ul. Szpitalną L. 23 


poleca się łaskawym wzęlędom. 924 2 3 


XKKKKKKRKAKIKKOKAKKKKKKKKKKKA 
aia e 


(róg ul. św. Marka) 


Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 
honorowym e k, Ministerstwa handlu. 


SC s 


= 


Krajowe Towarzystwo tkackie 


„PRZĄDKĘ A 


w KroŚnie 


poleca Szanownej PT. Publiezności swojego wyrobu 
czysto Iniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 


PŁÓTNA KORCZYŃSKIE 


od najgrubszych do najcieńszych web 


i BIELIZNĘ STOŁOWA 


| wzorze kostkowym i adamaszkow ym, 


% Slatko do suszenia chmielu. 


> 4 Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta, telegral 
i stacya kolejowa w miejscu). 14 67 0 


; 
x 
a AP. aa % 

Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco i odwrotną pocztą. 3 
BENEI IKHORR HHK HKEHRH HNK 
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Uzuany za najlepszy środek do czyszczenia zębów. 


Bursztynowa glazura do podłóg , 
XX MOMENTOWA GLAZURA DO PODŁÓG xx 
Marx-emalia biała i kolorowa 


dająca barwę i połysk za jednem pociągnieciem, 
z fabryki lakierów LUDWIKA MAŃRXA w Wiedniu, w Moguncyi i Petersburgu. 


Prędko schnące, trwałe zapnszczenie, którego dokonać może każdy, dobre na podłogi, 
sprzęty kuchenne i na przedmioty domowego gospodarstwa każdego rodzaju z drzewa, blachy, 
lub żelaza, Wyborne. myć się dające pociągnięcie ścian w płókarniach i kuchniach. 


Składy w Krakowie: Fr. Lenert. Reim i Sp., Szarski i Syn, R. Drobner. 


19.518 


Stradom L. I5. 
157 44 50 


jakoteż co do wyrobu. 
Gorsety hygieniczne i ortopedyczne. 


Popierajmy własny przemysł. 


Ceny tańsze niż 


po Ceny tańsze niż 
zamiejscowe! 


System Berliński. miejscowe! 


NOWA 


PRALNIA CHEMICZNA I SZTUCZNA 


FARBIARNIA PAROWA 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 51 


otwartą została. 

Tamże przyjmuje się do ohemicznego ozyszozenia lub farbowania 
ubiory męskie I suknie damskie w całości lub sprute, tiranki, kapy na łóżka, uni- 
formy wojskowe i urzędnioze. 741 LOMIO 

tæ DO Żałoby! Jasne lub innego koloru suknie wszelkiego rodzaju w ciągu 
4-ch dni chemicznie i trwale farbuje się na czarne. Z poważaniem 


ZARZĄD „CLARITAS“, ul. Grodzka L. 51. 


Popierajmy własny przemysł. 


— 
® 
m 
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Nie szukajmy obcych fabryk. 


*yAaqej Y9Aoqo 


ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY I KLIMATYCZNY. 


Kąpiele mineralne, zakład hydropatyczny połączony 
z pensyonaten Dra Kołączkowskiego na Miedzinsiu, kąpiele dunaj- 
cowe jtd. Zakłuł iahalacyjny, kuracya mleczna, żon- 
tyeczna i kefirowa. Składy wody mineralnej w aptekach i drogue- 
„ryach krajowych. Dojazd do stacyi kolejow. Nowytarg lub Stary 


Sącz. Sezon od ZO maja. Zamówienia na mit- 
szkania przyjmują zarządy zakładów: „Górnego | u 


„Miedziusiu.* z ! 


NAD 
Niedziela, 22 Kwietnia 1900. 


Pierwsza zachodnio-galicyjska 


FABRYKA KORKÓW 


do flaszek i beczek dO 


BERNARDA MULSTEINA 


w Krakowie, ul. Stradom 1. 27, 


pod Bielanuni. 


Koło Krakowa ELU 


z dobr. budynkami. przynoszący z dzier- 

żawy 6000 zł. dochodu, któren w ręku 

energicznego przemysłowego właściciela 

może być znacznie podwyższony — jest 

korzystnie do nabycia. Bliższych obja- 

śnień udzieli Jan Strycharski, Kraków. 
897 4 4 


Wózek dziecięcy 
o 3 kółkach 


prawie NOWY, unas 
DO SPRZEDANIA. 


Wiadomość: Ul. Zielona 9, I. piętro. 


SET — Z” EA 
Zupy anielskie: >= 


xox w Leobersdorfie. xox 
Najzdrowszy i najtańszy środek żywności. 

analizy: 86 1 pół procent. 

dzenia. 


4 53 


założona w roku 1884. poleea Szas, Publiczności 
swoje wyroby, oraz kapsle metalowe do flaszek 
Cennik i próbki na żądanie za darmo, 


[ele "— w WE. gda | 
Fabryka krawatek 


w Krakowie, róg Rynku 
i ul. św. Jana 1, 


poleca najmodniejsze krawatki wła- 


snego wyrobu za bezcen. 
8/15 10 


Zawartość pożywna. według urzędowej 
Odznaczają się smakiem i prędkością przyrzą: 
Prospekta i próbki na żądanie gratis. DH 44 52 


Zamówienia przyjmuje: 


Biuro Schapiry, Lwów, ul. Sykstuska 27. 


uszka zamkni 
tym pupie 


! DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY ! 


W. Maager"a pAWAWY 0027820707 
TRAN 


z WATROBY MIETUSÓW 


(w opakowaniu prawnie chronionem) 


Wilhelma Maager'a w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego 
y trawienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 
wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chce spowodować 
wzmocnienie całego ustroju, szczególniej piersi i płuc, 
przybytek wagi ciała, poprawienie soków, oraz wogóle 
ozyszozenie krwi. Flaszka po 1 złr. jest do nabycia w 
składzie fabrycznym w Wiedniu I[13, Heumarkt 3, tudzież 
prawie we wszystkich aptekach monarchii austro-węgierskiej. 

W Krakowie maja na składzie pp. W. Redyk, apt.. Kon- 
73 stanty Wiszniewski, aptek., Karol Jahr, aptek., Szarski i S., kupiec. 
Główny skład i rozsyłka dla Austro-Węgier 


W. Maager, Wien, IIIJ3, Heumarkt Nr. 3. 
Ek \oiodowinis będa sadownie wisane. WE 120 18 18 


DORSCH 


MATKI nim kupieie wózek dzieciecy, przejrzyjcie lub każcie sobie 
y przys zadarmo toprnt nie sdetieie illuutrowauny katalar no- 
wych. hygienieznyveh wózków, dających się ustawić do siedzenia i leczenia. 
Polecone przez powagi lekarskie. Największa czystość! Najwyższa elegancya! 
E BAUMANN c. k. własciciei przywileju, 

© 2 WIEN, VI. Millergasse 6. 

Skład w Krakowie u T. Grabińskiego Nast., ul. Szewska 7. 

Ostrzega się przed lichemi naśladownietwami. 

Wózek prawdziwym jest tylko wtedy, jeżeli na jego dnie wy- 

Bi  palony jest taki znak ochronny. jak tu obok. 13 0 


Maszyn ceglarskich 


i całkowitych urządzeń jakoteż maszyn parowych 


dostarcza ODLEWARNIA ŻELAZA i FABRYKA MASZYN 
„HUTA MARYI WALERYI“ 


Ludwik HINTERSCHWEIGER 

Lichtenegg przy Wels, G. Austrya. B29 7 IR 
Automatyczny przyrzad 

do obrzynania cegły, 

austr. patent Nr. 484203, król-weg. patent 

zgłoszony. - Oszczędność na pracy. Piękny. 

równy krój. © 30 pet. większa wydatność niż 

przy pracy ręcznej, Cegły się nie psują. 


Kosztorysy | ilngtr, prospekty za darmo i opłat. 


NIĘDOŚCIGNIONE 


w swej piękności i dobroci sę Moje — prawdziwe szwajcarskie 
_lśniąco-czarnej stali 
zegarki remontowar Savonette, podwójnie kryte, z trzema Iśniąco-czarnemi 
stalowemi kopertami, z doskonałem wnętrzem precyzyjnem (3- 
letnie rzetelne poręczenie), z patentowanymn wewnętrznym re- 
gulatorem wskazowek, z tarczą fondout. błyszezącą jak opal, 
z obręczą, Skazowkami, kabłąkiem i koroną z prawdziwego 
złota double. Zegarki te dla ich wspaniałego przyozdobienia 
spotyka powszechny poklask i każdy nosi ję z ulubieniem. 
Cena wraz z opakowaniem i opłacona przesyłka tylko 6 złr. 
Że Iśniąco-czarnej stali zegarki damskie otwarte, bardzo pię- 
knie wykonane, 7 złr. Do tyeh zegarków stosowne meskie lub 
damskie łańcuszki ze złota double z wisiorkiem złr. 1-50. Wy- 
syłka za zaliezką. Niestosowne wymienia się lub zwraca pie- 
a niądze, nie ma tu więc ryzyka. 
Józef Spiering, 
-i « w Wiedniu, l., Postgasse Nr. 2. 881 4 10) 
Wielki ilustrowany cenuik zegarków, łańcuszków, pierścieni i t. d. za darmo i opłatnie. 


ze 


Dra FRYDERYKA LENGIELA 
Balsam brzozowy 


AR) Już sam sok roślinny. płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze- 
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako naj- 
znakomitszy środek piękności; jeżeli się jednak ten sok wedle 
przepisu wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, 
w takim razie dopiero nabiera prawie cudownej siły. 

Jezeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym bulsamem, to już nazajutrz rano odpadają prawie nie- 
znaczne łupieże ze skóry, która staje się przezto lśnią- 
co biała i delikatna. 

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny pow- 
stałe z ospy i nadaje twarzy młodociana hurwe, a cerze białość, 
; delikatność i świeżość: usuwa w najkrótszym czasie piegi. plamy 
w qtrobiane, blizny, czerwoność nosa, stłuszczenie i wszelkie inne nieczystości cery, Cena 
słoika z opisem użycia | złr. 50 ct. Dra Lengiela mydło benzoesowe, nałagodniej- 
sze 1 najedpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct. 

Do nabycia w każdej większej aptece, miano icie: we Lwowie u Z. Ruckera; 
w Krakowie u Wiktora Redyka: w Czerniowcach © (iolichowskiego nast, Mabl apt. 
sSchmiedt & Fontin, droguerya: w Tarnopolu u Mar ana Krzyżanowskiego; w Tarnowie 
uM. Adlera, J. Niesołowskiego; w Bielsku u Alir. Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


17 670 


Nieuz:-la, 22 Kwietnia 1900. 


NOW ATRE R © R Ma 


Adii ishish 
NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
Towary Gumowe 
do celów sanitarnych 

polecają 133 101 0 
Reim i Spółka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 


RY ED ZN 


Skle z portalem. w bardzo do- 
p brym stanie. w Nowym 
Sączu, w Rynku przy linii A—B, 
w narożnej kamienicy Marciszew- 
skich. jest zaraz do wy- 
najęcia. %815 


Warszawska pracownia 
GORSETOW 


Mn „Franciszka“ 
ul. Grodzka 6, 
poleca wielki wybór 
gorsetów wygodnych, 
gustownych i trwa- 
łych. według najnow= 
szych tasonów. 
E Gorsety od 2 zir. 
Zamówienia wykonuje w przeciągu 
ośmiu godzin. 875 5 8 


Magazyn Korall 


poleca swój bogato zaopatrzony 


skład konfekcyi dziecięcej 


dla chłopców i dziewcząt. jakoteż bluzy, 
matynki. halki. kostyumy dla dam, far- 
tuszki dziecięce 1 damskie. 
Wielki wybór kapeluszy i kapotek 
dziecięcych. 
Przyjmuje też zamówienia i wykonuje 
je w jak najkrótszym czasie. (81460 


: Podarek świąteczny 


Ą (pamiatka po zmarłyoh!) 


S 
$ 


1% 


Portrety naturalnej wielkości 
według každej nadesłanej fotografii. ZĘ 
Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. 
Fotografia zostaje nieuszkodzoną. =- 


Odznaczony zakład artystyczny 


Siegfried BODASCHER 


Wiedeń. ll., Praterstrasse 61. 


© 
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RO h ERY nej styryjskiej fabryki 

„Courieć, model 1900 r. 
wybornej, trwałej kon- 
strukcyi, drogowe i pół- 

f PA 
SLA 4 unosi 110 kilo. włącznie 
z ncetylenowią lutarnią, 
OUN dzwonkiem, teleskopem 
pompą i przyrządem. Gwarancyu %2- letnia za 
tówkę. BE Rower oryginalny amerykański 
(marka Light Cykle Co P. A), nowy model 
1900 r., lekki, drogowy, prześliczny. a silnej 
budowy. kosztował 340 złr. z cłem. za cenę 
okazyjnić do sprzedania. Przy łask. obstal. 
upraszam o l0 złr. zadatku. resztę za zalicze- 
niem. Główny skład rowerów i maszyn „do 
szycia 901 2 6 


słynnej pierwszorzęd- 

wyścigowe, solidnej bu- 

dowy. wagi 12", kilo, 

dobry matervał i lekki chód, polecam za CENĘ 
80 złr. Damski rower 85 złr. Tylko za go- 
40 złr. z wszystkiemi przyborami, latarką ace- 
tylenową. dzwonkiem i siodełkiem ameryk. — 
M. Rundbakin, Wiedeń, IX. Berygasse 
Dæ 


Ja Anna Csiliag 


ma. maz 
swe 185 centymetrów długie czarodziejskie 
włosy uzyskałam wskutek I4-miesięczne- 
go używania pomady przezemnie wynale- 
zionej a przez najsłynniejsze powagi uzna- 
nej za jedyny środek przeciw wypadaniu 
włosów. do przyspieszenia porostu tychże 
i wzmocnienia korzonków U mężczyzn 
przyspieszu ona pełny, siłny zarost. — Po 
krótkiem używaniu ma się włosy o natu- 
ralnym kolorze i gęste i aż do bardzo pú- 
źnego wieku jest się zabezpieczonym od 
687 wczesnego posiwienia. 6 12 
Cena słoika I złr., 2 złr., 3 ztr., 5 złr. 


Wysyłka co dzień, po otrzymaniu należytości lub za 
zaliczką na cały świat wprost z fabryki i tam też 
zwracac sie z zamówieniami, 


ANNA CSILLAG, WIEDEŃ, 


l., Seilergasse 5. 
oe 


QG0300000G00000000600008000Q | |] 


Tylko 3 złr. | 


Najodpowiedniejszy | 


2009000900 


DOONOR 


BZOOOBOGZOG 


Grand Magasin K 


Rok założenia 1872. 
Nie ma nigdzie filii. 


obejmujący oryginalne odcinki 
materyj wełnianych 
w mc o "wy 


materyj jedwabnych 


metr 


jedwabiu do prania ` 
materyj do prania, 


639 A 


Jedyne niebywałe udogodnienie! 


Wahadłowe zegary z muzyką 

są ostatnią nowością w wyrobie zegarów. Te francuskie minia- 
turowe zegary wahadłowe są 69 cm. długie, pudło dokładnie jak 
rysunek jest z prawdziwego drzewa orzechowego, pięknie politu- 
rowane. z bogato złoconemi listwami tantazyjnemi, z artystycz- 
nie rzeźbionemi ozdobami i gra każdej godziny najpiękniejsze 
marsze i tańce. (cna wraz z skrzynką na opakowanie i opła- 


, 
BP cong przesyłka tylko 9 złr. 3 
4 Tensam zegar bez muzyki, jednak z przyrządem do bicia 
B pół godzin i całych godzin, wraz ze skrzynką na opakowanie 
4 5 i opłaconą przesyłką tylko złr. 6:80. 
4 » Te zegary wahadłowe nictylko idą dobrze co do minuty, za 
4 4 co się ręczy. lecz także wskutek ich istotnie wspaniałego przyozdo- 
4 $ bienia są bardzo pięknym, eleganckim przedmiotem umeblowania. 
4 Wysyłka tylko za zaliczką. Niestosowne przyjmuje się napo- 
ssr j 5 wrót lub zwraca pieniądze, niema więc żadnego ryzyka. Wielki 
i ` illustrowany cennik zegarów, łańcuszków i pierscieni za darmo 
AI opłatnie. 62825 
4 z = . 
i j Józef Spiering 
woye -TWwwwwi 


w Wiedniu, [. Postgasse Nr. 2e. 


40260560 Pora wiosenna i letnia 1900. ©600%03 
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CHÓRNERĆ 


lerwszą Berneh i 
chemiczna pralnia | 
i farbiarnia (= 
garderoby damskiej a. 
i meskiej, firanek, y3 
aksa mitów, materya- ji TZ 
| row meblowychnete py Z 


c 


zliczonych deseniach. za metr . 
Krepy Victoria, czystej wełny. 120 ctm. 


Krepy Umi w najświeższych p 
pi ctm szerokiej, za metr a p 


PRAWDZIWE BERNEŃSKIE MATERYE 


Odcinek 3-10 metra  złr. 2'75, 370, 4'80 z dobrej „rawdziwei 
długi, na całkowite  złr. 6'- '1 690 z lepszej P WP) 
ubranie męskie wy-  złr. 7'75 z wybornej wełny 
starczający kc- złr. 8.65 z bardzo wybornej owczej 


sztuje tylko złr. 10' z przewybornej 


Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 złr. Materye na zarzutki. pakłaki (lodeny) dla 
turystów, wyborne czesanki (kamgarny) itd. itd. wysyłu po cenach fabrycznych znany 
ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna 


SIEGEL-IMHOF W BERNIE (Morawy) 


Próbki za darmo i opłatnie. Dostawa ściśle podług obranej próbki poręczona. 


Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyj wprost u powyższej firmy > 


914 4 40 8 
DOBOBBOGU 


na miejscu fabrycznem są znaczne. 


Nr. 92. 5 


AU PRIX FIXE“ Bruder krs 


zmiecdcenxna, I., Graben 15. 


Każdy, kto za bardzo tanie pieniądze chce kupić najlepszych materyj, otrzyma na żądanie 
(O za darmo ms najświeższy 


Zbiór próbek na pore letnia 1900 r. 


WALUTA KORONOWA. 


na suknie letnie, podwójnej szerokości. za metr . od 4S halerzy do koron 1-40 
120 ctm. szerokości. w gładkich i nie- 
- BWA Z SABA AI 9O halerzy do koron 6:80 
szerok.. bez konkurencyj 
OJEJ 6... . „ . Sa. koron 1:56 
astelowych kolorach, czystej wełny. 
+: Jk "R. a a koron 1:96 
Jasnych materyj po wszelkich cenach na sukienki do bierzmowania. 
tylko w wypróbowanych dobrych gatunkach. czarnych i 
barwnych za metr . 2 « « 4 a a 4 a 1 4 » . Od eO koron do koron 8°— 
Impregnowanych fularów jedwabnych. z poręczeniem czy- 
stej wełny, polecenia godnych. jako najlepsza i naj- 
trwalsza suknia jedwabna. za metr . AG koron 2°20 
najnowjszych deseniach w prążki i krateczkę, 
w najmodniejszych kolorach pastelowych. za 
OB o 4 sa. 2 . . 0d  JL.— korony do koron 4°50 
tkanego zefiru, o leseniach prążk. 
ikratk.. w praniu nie puszczając.. za metr od 38 halerzy do koron 1:90 
lewantyny kosmanow. i kretonu nie pełznącego 
Ww praniu. za co się ręczy, za metr od 4O halerzy do koron l*— 
1OGOO szt. ang. mod. zefiru 
__ Najśw. deseń prążk., nie pełzn. w praniu, za m. BO halerzy 
białego przeźrocz. batystu w wielk. wyborze, za m. 50 lalerzy”do*koron 1:50 


Zlecenia dotyczące materyj, przewyższające kwotę 20 kor., wysyła się do wszystkich 
miejscowości państwa austryacko-węgierskiego opłatnie i bez liczenia wydatków. 


—— ROWERY — 
STYRIA 


FABRYKI 


J. Palch & Comp. w Gracu 


są jedyne wypróbowane koła, które tylko przez 
rzeczoznawców i wyścigowców są używane. — 
Cennik na żądanie wysyła główny zastępca: 
A. LARISCH, skład rowerów. aparatów toto- 
graficznych i fonografów, w Krakowie, ulica 
Szewska Nr. 19. 801 8 20 


Obicia pokojowe (tapety) 
Jedyny sposób odnowienia mieszkań szybko. czysto i tanio, w przeszło 
800 wzorach na składzie; 


również nowości w stylu secesyi, rulon od 16 ct. wzwyż, 


905 5 20 


polecają 


Kutrzeba i Murczyński 


w Krakowie, ul. Wiślna L. 11. 


| Od roku 1868 jest w użyciu z najlepszym skutkiem 


Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE 


wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy, nietylko w Austro- Wegrzech, 


lecz także w Niemczech. Franeyi, Rosyt, państwach bałkańskich. Szwajcaryi itp., 
chorobom skórnym, szczególniej przeciw 


wszelkim wyrzutom skórnym. 


Skutek smołowcowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z brody 
do czyszezenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. Bergera 
mydło smołowcowe zawiera 40 procent smołowcea drzewnego i wyróżnia sie 
znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych. By się ochronie 
przed fałszowaniami, należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego 
i uważać na taki, jak obok znak ochronny. 
W uporczywych cierpieniach skórnych zamiast mydła smołowcowe- 
go używa się skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo -siarczanego. 


Tako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZYSTOŚCI CERY. 
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i kąpieli 
dla codziennego użytku służy. zawierające 35 procent gliceryny i pachnące. 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 


Cena kawałka każdego gatunku 35 centów, wraz z opisem użycia. 

% innych leczniczych i kosmetycznych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące 
ni uwage: MYDŁO BENZOOWE dla udelikatnienia cery; MYDŁO BORAKSOWE przeciw wypry- 
skom; MYDŁO KARBOLDWE do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające: 
BERGERA IGLIWIOWE MYDŁO DO KĄPIELI i IGLIWIOWE MYDŁO TOALETOWE; BERGERA MYDŁD 
DLA MAŁYCH DZIECI. (Cena 25 centów). 


Bergera mydło petrosulfolowe 
przeciw czerwoności twarzy, siności nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry; — MYDŁO PRZECIW 
PIEGON. bardzo skuteczne: MYDŁO SIARKOWE przeciw trądzikom i nieczystości twarzy: MYDŁO 
TANNINOWE przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów. 
Bergera pasta do zębów w tubkach, 


najlepszy środek czyszczenia zębów: Nr. 1 do zwykłych zębów. Nr. 2 dla palących. Cena 
30 centów. Wzglłędecm wszystkich innych MYDEŁ BERGERA zwracamy uwagę na sposób uży- 
cia. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liczne, a bezskuteczne naśladownictwa, 


SKŁADY w Krakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk, M. Proń. J. Lesikowski, Fortunat 


przeciw 


jGralewski E. Heller. Rosenberg, Konstanty Wiszniewski. 6. Otowski. Mikucki, K. Jahr; 


w Wieliczce B. Miczyński: w Bochni M Gatty; w Tarnowie J. Sokalski. L. Frauenglas, Niesie- 
łowski; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym 
SĄCZU Fiałkowski; w Chrzanowie F. Włocki; w Oswięcimie A. Polaczek. w Żywcu D. Matula, 
« Graft; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz: w Jaśle R. Palch; w Wadowicach J. Macudziński; da- 
lej we wszystkich aptekach galicyjskich. 721 5 24 


GOC GGOBEESOOGORK SOC CGGGOOGES 
0 = Ces. król. uprzyw. = 
i; Fabryki Szkła taflowego i Luster b 
? KUPFER & GLASER $ 


O Tarnów -DwworzZzec. 185 31 96 
| 
O 
(i) 


Ò P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 

) polecamy swe wyroby, które pod względem jakości 

S Główny skład we Lwowie, ul. Szpitalna L. 4. Ò 
I | 


nie ustępują czeskim i belgijskim. 
za GOO OO 0 CHROZRZDOCCH zla 
SGO SOUOUWOUGYOYWYWNCYWYOYWYWVYN TREC 


muuu Ceny bardzo niskie. u 


R e 
F J c". potrzebny 
m do handlu 


delikatesów A. TUMIDAJSKIEGO 


w JAROSŁAWIU. 941 23 
Sprzedam fortepian 5⁄2: 


szorzędnej fabryki, mało używany. Wiadomość 
u Z. Raba, stroiciela fortepianów w Krakowie 
przy ul. Grodzkiej L. 18. 930 3 3 


Paryż, Wystawa. 


Pokoje i mieszkania umeblowane do 
odnajęcia od 4 fr. dziennie — komuni- 
kacya szybka z wystawą i środkiem 
miasta u p. Wiśniewskiej, Rue Ren- 

nequin 59. 926 4 0 


Lokomobila 


a sile lOciu koni, 
fabryki R. GARETT & Sons 


tanio do sprzedania. 
Wiadomości udzieli: 8. Mikucki 


w Jak NLL 


w Krakowie, 
ulica Podwale, Nr. 17, 


poleca świeżo gruntownie odrestauro- 


waną łaźnię parowa, tnsze, baseny 
z zimną i ciepłą wodą, oraz kąpiele 
w wannach. Dla wygody P. T. Publi- 
czności w łaźni są zdolni masażyści. 
łaźnia dla Pań we wtorek i piątek 
od godz. 1 w południe do 6 wieczór. 

Zakład otwarty codzień od godz. 6 


772 4 12 
Zarząd łazienek. 


rano do 8 wieczór. 


Patenty na wynalazki 


wyrabia i zużytkowuje 55420 


inż. Kazimierz OSSOWSKI 


międzynarod. biuro patentowe 
Berlin, W. Pestdamerstrasse 3. 


SPORY słynne w świecie 
klatowskie 
wspaniałe i olbrzymie 


goździki!!! 


EEE 

Odznaczone najwyższemi nagrodami: 
w Pradze, Wiedniu, Lyonie, Antwerpii, Am- 
sterdamie, Hamburgu, Frankfurcie n. M. itd. 


szt. K 

Wybór elite ię o ao iaa 
Gatunki okaz. do wystawy i reklamy 10 16'- 
Gożdziki olbrzymie : . . OTO: = 
Gożdziki wspaniałe ; „ 10 Ja 
Gożdziki ogrodowe ą .10 2 
Gożdziki remontant . . „ „10 6— 

Przy odbiorze 50 sztuk opust 10 pct., przy 


odbiorze 100 sztuk opust 20 pet. 864 35 
Ilinstrow. cenniki za darmo i opłatnie. 


Fr. Spora 
wywóz gożdzików 


KLATOVY (Klattau) CZECHY. 


KONKURS. 


Zarząd powiat. Kasy dla cho- 
rych w Jarosławiu rozpisuje kon- 
kurs na posadę kontrolora praco- 
dawców z płacą roczną 1200 kor., 
dyetami i kilometrowem. Wymagana 
kaucya w kwocie 600 kor. Termin 
wnoszenia podań do 30go kwietnia 
1900 r. 

Jarosław, d. 11 kwietnia 1900 r. 
ZACZĄ. 


Kosiarki i żniwiarki oryginalne 

Mc Kormicka i Waltera A. Wood — 

a także grabiarki oryginalne „Tiger“ 

i Hollingsworth poleca po zniżonych 
cenach przyjwczesnem zamówieniu 


E.  PRUWER 


w Krakowie "' Raartowa 19. 
9252" 3WBW 


Za pośrednictwem każdej ksi i 
; - j księgarni nabyć 
można dziełko rudey sżnita i ga dra Mül- 
lera, traktujące o 
nadwątlonym systemie nerwo- 
wym i płoiowym. 
Dziełka to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
Pojawiło się w 30 wydaniu. 
Przesyłka w kopercie za 60 ct. w zna- 
czkach listowych. 86 16 25 


Curt Róber, Braunschweig. 


Ulica Ferdynanda Nr. 32 $$ 


vis-à-vis „Platteis*. 


NONE AR EROR N M 


| W. Stanëka hurtowny handel herbaty rosyjskiej w Pradze | 


poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 


„Prawdziwy rum Jamaika‘ aż do oryginalnych flaszek Kingston. 
Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jaknajlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy. 


Meble bambusowe własnego wyrobu. 


Wysyłki wyżej 10 złr. wa. następnja opłatnie. 


Niedziela, 22 Kwietnia 1900. 


Administracya i magazyny 


ul. Władysława 17. 


19150 


ilustrowane cenniki zadarmo i opłatnie. 


Ratynowany starszy magister farmacji 


poszukuje zastępstwa sezonowego, zarządu. 

lub weżmie w dzierżawę apteke. Adres poda 

Droguerva Trauenfelnera we Lwowie, Rynek. 
55 1a 


POSZUKUJE 


kandydata notaryal., 


„Exzsiccator'* 


de Ritter 


. r LJ a a r 
rutynowanego. na razie do Żywca, a Farb ole ne Ceraty, łk 
następnie do Białej. — Do snbstytucyi J a eim l 0 d a. 
uzdolnieni mają pierwszeństwo. 948 1 3 ca atówa Linoleum Chodniki 
4 « D b 


Bronisiaw Sądecki, 


szybko schnące, do pomalowania ą i m > = > 
: m ERN A c = Z 
notaryusz w Zywcu. werand, altan. ogrodzeń, okien. z 5 - R = 3 E uf = „M Da 
r r drzwi. sztachet, schodów, podłóg, > da B G <kRzz BPZzE Dz 
Dwóch praktykantów ścian. sufitów, wozów. bryczek „0J=Z ZE ie R = ej S 5 AO S = D O PS z 
u $ - s i ? A T a aR z, = Ga OTS „= R SZ ad AL N o Z 
z ukończona 1. kl. gimnazyalną. realną taratasów itp. e == .E— mN ad = ZLoH+ 25 R 3 — a 
lub wydziałową. przyjmie zaraz handel ama PL mA! [e] ko ze Z sowa = 82 |..« © A” »NRĘE z= s NO wc 
towarów żelaznych i korzeni oraz de- — z260 HLA oCmo ZE ome x = 2 
likatesów i win: Jęachima Jana , CEMENT, GIPS, A Z== E > "3 > S = SEL o WW m ej -i= Z 
Danko w Żywcu. sv i 3 |] Wapno hydrauliczne. | < p. S-SSZĘE:| g Scans Ea E CSE 
mad IB PŁYTY IZOLACYJNE, = nh” 5 aF A BMZKA Ę Zsa i 
Do Zakład [OtOGrANCZNECO Antimerulion, Carbolineum, 0-5 BRR -2 z aa 3 s%ż4 É 
= = © = = s N 
w Zakopanem If Tei ovaa anw | A 2 2 Mo 6 dt UZ 
potrzebny zdolny kopista. Wia- WPA e - 
domość bliższa w składzie materyałów Smołowiec gazowy i drzewny, Lakiery KRAKÓW Środki 
fotogral. u Wgo Antoniego Larischa FARBY DO FASAD: jå ) do 
w Krakowie, ul. Szewska. 953 1 2 Farby na dachy. kapelusze. 


Ziemniaków 


lepszej jakości. do jedzenia i sadzenia. 
chciałbym kupić natychmiast około 10 
wagonów. Zgłoszenia z podaniem wa- 
runków i ceny — proszę przesyłać do 
Redakcyi „Głosu Ludn Sląskiego" we 
Frysztacie (Slązk). 957 I 2 


Kupię Apteke 


w większem mieście powiatowem. 
z obrotem 16 tysięcy zł. austr. rocznie. 
Przy kontrakcie złożyć mogę go- 
tówka 50-80 tysięcy koron. 952 12 
Pośrednictwo wyłączone. Listy adre- 
sować proszę: Mr. JL Koperski (Hof- 
apotheke), Meran, Tyrol. Od 1 maja 
adres: „Bad Gastein.* 


STAŁE POSADY. 


Mamy zamiar przyjąć kilka zdolnych 
osób do podróżowania po Galicyi w celu 
akwizycyi ubezpieczeń życiowych. 

Nowicyuszom wynagradzamy 30 złr. 
do 50 złr. miesięcznej płacy, 3 złr. dyet 
dziennych podczas podróży i prowizyę. 
ndzielajęe im dokładnego praktycznego 
pouczenia. mol? 

Osoby inteligentne zechcą przesyłać 
swe oferty z określeniem dotychczaso- 
wego zajęcia i wieku. pod znakiem: 
„Wolne posady* poste restante Lwów. 


10.000 koron 


może być dane zaraz na pożyczkę 
hipoteczną. Ofertę pisemną nadesłać 
pod liter. B. ©. do Administracyi 


GLICERYNA TOALETOWA 


z zapachem konwaliowym do twarzy i rak 
30 ct. i 15 ct. 


35 86 0 


Dostać można wszędzie w l-funt. i pół-funt. paczkach 


(z przepisami kuoharskiemi). 


Do żywienia dzieci: 


Przez niedostateczne lub niewłaściwe pożywienie stają się 
dzieci nerwowemi. kłótliwemi i zrzędnemi. W czasie szybkiego 
wzrastania potrzebują dzieci różnorodnego dobrego poży wienia. 
luh 


owies) daje 


Szkodzi za wiele mięsa za wiele słodyczy: (Qudker 


Oats (amerykański  łuszczony im zdrowie i siłę, 


a potem samo przez się przychodzi dobre usposobienie 


Wszystkim matkom poleca się gotowanie -tego wybornego 


pożywienia. [41 20-23 


3 Tylko krótki ozas! ja 
NYYYYYYYYYYTYYH 


Wystawa obrazów 


NOWOCZESNYCH MALARZY 
w Krakowie, ul. Szewska Nr. 1. 
Tylko krótki czas! 
Wystawione będą dzieła sztuki wiedeńskiej, niemieckiej, 
francuskiej i włoskiej szkoły. 536 1 15 


AAAAAAAAAAAAAAAA Y 
Tylko krótki ozas! © 
A 


Pierwsza pracownia mechaniczna 


W. SCHINDLERA 
Kraków, Floryańska 55, 


wykonywa 
wszelkie naprawyrowerów 


i maszyn do szycia, 
zakłada dzwonki elektryczne 
i wyrabia 58 41 52 
specyulne maszyny do wyrobów masarskich, 
wogóle wszystkie rohoty w zakres mechaniki 
webodzate i oalstawia na czas oznaczony. 
po cenach możliwie przystępnych. 


Ż 
pS 
R 


AAA AAAA AAAA AAAA A 
3 Wejście bezpłatne! f $ Wejście bezpłatna! 
TAAA Ei 


99115 Nowy racyonalny sposób Icezenia. 
Swiadeetwa słynnych lekarzy. 


Nieszkodliwy, hez lekarstw. 


B © WSZYSTKIM NERWOWYM 
poleca się najgoręcej broszurę ROMANA WEISSMANNA : 
O chorobach nerwowych i udarze mózgowym, 
zapobieżenie i leczenie. 
broszurka ta wyszła w 26 wydaniu, a można ją otrzymać bezpł, przez księgarnię: 


Carl Valentin's Sohn, Pieciokościoły (Fiinfkirchen). 


'KĄPIELE REINERZ 


uzdrowisko klimatyczne górskie, w lasy bogate, 568 m. n. powierzchnia morza, 
w pięknej. zewsząd górami osłoniętej dolinie hrabstwa Kłodzkiego, z alkaliczno- 
ziemnemi, żelazistemi, w kwas węglany obfitującemi źródłami do picia 
i kąpieli, mineralnemi, błotnemi i tuszowemi kąpielami goracemi i zi- 
mnemi, oraz znakomitą lecznicą żentyczną, młeczną i kefirową. Są zalecane 
w cierpieniach nerwowych, chorobach przewodów oddechowych i nieży- 
tach, oraz w tym čelu. aby nabrać tuszy i wzmocnić organizm, tudzież po- 
zbyć się cierpień reumatyczno-gośćcowych i skutków z zapaleń wysiękowycl. 
Otwarcie na początku maja. Prospekty za darmo. 81% 1 3 


plamy iinne wyrzuty skórne znikają już 
w 7 dniach zupełnie i bezpowrotnie po 
użyciu znakomitego nieszkodliwego 
kremu ambrowego Dra Christoffa. 


Prawdziwy jest tylko wetlaszeczkach. zic- 
lonym lakiem zapieczętowanych. 


566 Cena 80 oentów. 26 30) 
Główny skład we Lwowie w aptece pod 
„srebrnym orłem * Zygm. Ruckera, w Kra- 
kowie w aptece W. Redyka i E. Hellera, 

w Brodaoh w aptece L. Kallira. 


Nauki Buchalteryi 


pojedynczej i podwójnej, języka 
niemieckiego, korespondencyi kupie- 
ckiej. rachunkowości bankowej (bilans). 
również przygotowuję w naj- 
krótszym czasie do egzaminu z 
rachunkowości państwowej. 

, Osoba. która posiada zaniedbane 
I nieczytelne pismo, a nawet osoba, któ- 
Ta już posiada trzęsącą się rękę. może 
się u mnie w lu lekcyach nauczyć pię- 
knego i szybkiego pisma. 

Henryk Gotlieb 
Kraków, ul. Dietlowska L. 45, 


Niezamńżnrym ndzielam lekcyj kaligrafii dwa 
razy w tygodniu bezpłatnie. 260 36 O 


Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


HERBATE ROSYJSKA 


zbioru majowego, poleca handel 


Z W. Adamowicza 


6 HerbataTz Brodów! © 


50 0 


, 21 w Brodaoh 11 pograniczu rosy jskiem. 
funt „Familijnej bardzo dobrej e: ZAP, I" 
funt „Mełange de Moskau“ w oryS. opak., najlepszej 2.50 
funt "Imperial" cesarskiej, w orygmalnem vpakow amu 3.50 
tunt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych . 120 
6 Herbata z Brodów! © nakomitej Kawy „Ceylon“ franco 5 kilo, każdej staevi poez. 9 


Z Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (u. Jagiellońska Nr. 10). 


1 
1 
1 
1 
Z 


flakony po 1 złr., 50 ct., CACH 


f 


znacznie lepszy pod każdym względem. niż wszelkie inne środki ochronne. 1000 do- 
wodów. 10 medali, 2 dyplomy. 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo. 


Kantor: Wiedeń, III., Parkgasse 10 (dom własny). 
Zastępcy poszukiwani. 


ms Niema już grzyba drzewnego, ani wilgoci murów. m 


Rogóżki, 


776 8 56 


Farby i lakiery 


do podłóg. 


Przybory 
do rybołowstwa, 
HAMAKI dla dorosłych i dzieci, 


Lawn-Tennis, Krokiety, 
KULE i KRĘGLE, 
Kule i Kregle dla dzieci, 


Huśtawki, 


— Przyrządy gimnastyczne 


ogrodowe, 


linia A—B. Rynek Nr. 37. |czyszczenia plam. BALONY i PIŁKI gumowe. 


JAN IHNATOWICZ. 


Sklepy własne: 


we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZERNIOW- 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, 


sklepach i zakładach fryzyerskich. 


WHITE OATS” 


E co. 


RICAN 
[5-0H|GAGO, ILL. U 5,A 


ROZNOV“ 


(pod RADHOSTEM) 
uzdrowisko klimatyczne. 


38O mewów nad powierzchnią morza. 


Sezon: od 15go maja do 
15go września. 


PENSYA DLA DZIECI 


cych poza Wiedniem, które 
czułą i troskliwą opieke. 


Dzieci rodziców mieszkają 
same w Wiedniu, przyjmuje się W 
najchętniej ustnie lub listownie. 


Dra Rosy balsam na żołądek 


JAKOB BETTER 


SKŁAD MATERYAŁÓW BUDOWLANYCH 
i FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH 


Kraków, ul. św. Jana 8. 
Papa dachowa ogniotrwała i izolacyjna. Smołowiec pogazowy, Karbolineum, Szyfer czyli 
Łupek śląski. angielski i belgijski. Patentowane dachówki podwójnie falcowane formatu 
wienerheryskiego lub niepołomickiego. Rury steingutowe i Złoby steingutowe dla koni. 
Kanały i Rynny betonowe. Płyty trotoarowe. Posadzki cementowe. steingntowe 1 mo- 
zaikowe. Portland-cement opolski i krajowy. Wapno hydrauliczne knisteinskie. Gips 
murarski. rzeżbiarski i nawozowv. Trzcina sufitowa. Gwożdzie, Drut sulitowv. Cegły, 
Płyty ogniotrwałe i Glinka ogniotrwuła. 


Podejmuje się również pokrycia dachów papą ogniotrwałą, łupkiem śląskim, angielskim. 


francuskim i dachówką wszelkiego systemu. jakoteż betonowania i ułożenia posadzek 
tak cementowych, jak i steingutowych, oraz wykonania kanałów i śluz pobocznych, 


BEZ  po”enaoh możliwie niskich. "RĘ 


od wiatrów północnych wysokiemi góra 


Źródła mineralne i górskie. 
pocztowa i felegraficzna. 


tow uscię 


|= Na dlugie wieczory. 5 


Jedynie znana Wypożyczalnia książek 
J. GUMPLOWICZOWEJ przy placu WW. 
Świętych L. 8 w Krakowie, świeżo zaopatrzoną 
i powiększoną została w dziela polskie, nio- 
mieckie. francuskie i angielskie pierwszorzed- 
nych pisarzy. 14 34 56 

686 Zamówienia z prowincyi uskutecznia 
się odwrotna pocztą. 


Plac WW. Świętych L. 8. 


Zakład ŚW. Józefa 


dla osieroconych chłopców 
w Krakowie, ul. Karmelicka 66 
poleca na sezon wiosenny: 


Nasiona warzywne i kwiatowe; szczepy 


|i krzewy. owocowe; wielki wybór drze- 


wek szpiikowych „Coniferów*: cebulki, 


| bulwy i kłęcze kwiatowe; sadzonki wa- 


rzywne i kwiatowe. 
Wielki wybór roślin doniczkowych cic- 
plarnianych. Przyjmuje zamówienia na 
bukiety, wieńce i t. d. 656 11 0 


Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


55 | 7 


OZ 
mi kar- 
packiemi zasłoniety. 
Kuracya żętycowa, 
kuracya terenowa, inhalacye. 
Btacva kolejowa, 
Podezas sezonu 5 
lekarzy 
Prospekty zë darmo i opłatnie. 

bliższych szezekótów udzielu z wszelką go- 


«45 | 3 
Komitet. 


ELLENBOGEN, 
Wiedeń, IX. Kolingasse 19. 


Wyjaśnień udziela się jak- 
135 38 10 


Praska maść domowa : 


RES A 


jest więcej niż od 30 lat ogólnie znanym 

środkiem domowym, © skutku podniecaują- 

cym apetyt, wzmacniającym trawienie 
i łagodnie rozwalniającym. 

Duża flasz. ! zł., mała 50 c., pocztą 20 e. więc. 


jest dawnym najprzód w Pradze używa- 

uym środkiem domowym. który utrzymuje 

rany czysto i ochrania je. koi zapalenie 
i bóle i działa chłodzaco. 

W puszk. po 35 c. i 25 c., pocztą 6 c. więcej. 


Ostrzeżenie! Wszelkie części opa- 
kowania mają obok umieszczony, 


prawnie złożony, znak ochronny. 


Kpt. p. czar. orłem 


Gtówny skład: 


B. Fragnera, c. i k.u. dost. Praga 


Codzienna wysyłka pocztowa. Składy w aptekach Krakowa i Austryi-Węgier. 


róg Spornergasse 
Mała strona 


Leśniczy rutynowany Z BO-letmią 


praktyką, oraz dobry 
rolnik. kawaler, w sile wieku. poszu- 
kuje posady zaraz na ordynarve lub stół. 
Do sprzedania ! Majątki przy Krakowie 
do 100 morg. obszaru. w cenie 45.000 
złr.: 260 m. cena 80.000 złr.: 320 m.. 
cena 120:000 _ złr. Majątki większe 
w (zalicyi, I. 1800 m. obszaru, w tem 
lasu 1000 morga cena 250.000 złr.; II. 
1040 m. obszaru, w tem lasu 223 m. 
reszta rola i łąki, cena 270.000 złr.; 
II. 4682 m, w tem lasu 3300 m.. re- 
szta rola pszenna. cena 600.000 złr. ; 
IV. 6000 m. przeszło. w tem 3500 m. 
lasu, reszta rola i łąki, cena 1.200.000 
złr. w. a.— Oprócz tych poleca jeszcze 
wiele innych do sprzedania, oraz kamie- 
nice, wille, młyny, realności z grantami 
itd, jakoteż wszelkiego rodzaju oficya- 
listów i służbę. 7 B723 8 
Agencya Ludwika Krassuskiego, Mały 
Rynek L. 5, I. p. w Krakowie. 


PIĘKNOSĆ NIEZAWODNA 


otrzymuje się przez użycie Kremu twarżo- 
wego J. Wiśniewskiego, który w prze- 
ciągu kilku dni usuwa piegi, liszaje, wagry 
i wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną. białą. 

W Krakowie skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7 droguerya; we Lwowie: Fridrich i 
keacock. ulica Hetmańska Nr 4; w Boohni: 
Jan Michnik, droguerya. ~ Z powodu heznych 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać „Krem 
Jakóha Wiśniewskiego. magistra tarmaeyi.* 


Słoik 60 oentów. 116 27 0 


30000000000009600000 
Pierwsza krajowa parowa fabryka 


Czekolady i Cukrów 
deserowych 


Henryka Tretera 


we Lwowie 
poleca swe znakomite wyroby 
jako to:. - 
Cukry deserowe w rozmaitych 
gatunkach, Czekoladę i Kakao 
proszkowane, odtłuszczone siłą 
hydrauliczną. 


. Zamówienia wysyła się odwrotną pocztą 
za pobraniem. 160 23 25 


Kakao królewskie w Krakowie 
do nabycia w handlu W. E. Eritsoha. 


a Argenteuil i Connovers co- 

Szparagi lossal 3-let. sadzonki. z któ- 

rych pędy w 5-tym roku ważą do 20 deka 
jeden, 190 sztuk 2 złr. 

TKOSKAWKI. staropolskie „ ciemuo. słodkie, 
ananasowe do smażenia, Laxton nobłe tn- 
zin po 16 ct. 

POZIOMKI miesięczne. białe i pąsowe, tuzin 
18 ct. 

MALINY remontanty. tnzin 36 ct. 

AGREST ogromny, sztuka 10 et. 

PORZECZKI sztuka 10 ct. 

KONWALIE kopa 60 ct. 

LILIE białe, dumortiere, żółte pachnące, sztu- 
ka Io ct. 


REUM palmatum, sztuka 50 et. 

GLADIOLE ('hiidsi , amerykańska nowość , 
sztuka 15 ct. 

GLADIOLE Gandavensis, sztuka 8 ct. 

PEONIE pachnące różą, białe, różowe, creme, 
sztuka 25 ct, 

LOBOLIE cardinalis. pasowe. sztaka 10 ct. 

SKARLETY najnowsze, sztuka 10 et, 

NARCYZY białe 100 sztuk I złr. 

NARCYZY żółte, tuzin 60 ct. 

ANEMONA hepatica, tuzin 20 ct. 

CHRYZANTEMY gruntowe, żółte, po 5 ct. 

CAMPANULA medium, sztuka 3 ct. 

GINERIUM argenteum po Iñ ct. 

IRYSY najnowsze angielskie, hiszpańskie. ja- 
pońskie, tuzin 60 ct. 882 ł 5 

Wysyłka odwrotna do 15 maja. 


Poleca ogród w Łapszynie, Brzeżany. 


Gi li T v ki 
ieplice I renczyńskie, 
KĄPIELE SIARCZANE w Górnych Węgrzech. 
Perła Karpat, od stacyi Tepla-Trencsin-Teplitz 
=0 minut oddalone. Najsilniejsze kąpiele siar- 
czane austr. - węgier. monarchii, z naturalnemi 
gorącemi źródłami od 37 do 40" C.. przeciw 
gośćcowi, reumatyzmowi , porażeniom , newral- 
giom, ischiasowi itd. Z komfortem i zbytkownie 
urządzone baseny i oddzielne wanny. Bardzo 
wspaniały dom kąpielowy, leczenie wodą zi- 
mna i mięsieniem, elektr. zabiegi, gimnastyka 
lecznicza, leczenie żętyczne i mółowe. Wszel- 
kim wymogom hygieny i wygody odpowiada- 
jace tanie mieszkania; pośród nieh poleca się 
szezególnie : Hotel Teplitz, Garni, Guellenhol. 
Castell. Linahaus i Dreiherzenhaus. w których 
za obsługę nie się nie liczy. Koncerty, teatr 
i inne rozrywki, Dobra woda do picia z gór- 
skieh źródeł, Omnibus i doróżki przy każdym 
pociągu. Ilość gosei kąpielowych przeszło 6000. 
W maju i od I września do końca marca za 
6 koron dziennie mieszkanie i stół. bez stołu 


jakiś czas muszą pozostawać |zą 3 korony mieszkanie (z opałem) i kąpiel 


(z bielizną). Początek sezonu I maja. Illustro- 
wane prospekty za darmo wysyła hrabska Dy- 
rekcya kąpielowa. 920 3 16 


Ochronna marka: 
Kotwica. 


Liniment. Gapsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 
uznana jako znakomite uśmie- 
rzające naCibranie; po cenie 
40 kr., 70 kr.i 1 fi. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
powszechnie ulubionego środ- 
ka domowego 
należy zawsze żądać tylko w 
batelkach oryginalnych z Easzą 
ochronną marką „Kotwicą“ z 
apteki Riohtera i z przezor- 
nością uznawać tylko butelki 
z tą marką jako wyrób 

oryginalny. 
Apteka Blchtere ped zlstym 
waa w Pradzu, 


40 47 


131 


Rządca drukarni L. K. Górski 


